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uzdolnienia w myśl obowiąznjącej ustawy przemy” złr. wyłącznie na zśsiłki, które udzielane być miały 


Scholza, który się niedawno jeszcze temu „ogłosił | kie jakie wotum zaufania, któreby ministerstwo 
słowej. początkującym przedsiębiorstwom bądż w formie 


wytrwałym „zwolennikiem, monopolów. Wynika |do pozostania u steru rządów skłoniło. 
ztąd jasno, jakim celom ma posłużyć świeże o-|  Ustąpienia' Depretisa- mało kto gobie, we Wio- 
świadczenie Moltkego. szech życzy. i 
Na radzie ministrów w Berlinie postanowiono Kursujące w Rzymie pogłoski o kombinacyąch 
wstrzymać się z przedłożeniem sejmowi pruskiemu Depretis-Crispi-Robilant i ` Depretis: Nicotera Robi- 
nowej. ustawy kościelno-politycznej i nie wnosić | lant są oparte na. zjednoczeniu zbyt różniących 
jej rychlej, aż po dokonaniu wyborów. się między sobą zasad tak, wewnętrznej, jak: i ze- 
Ma to być rodzajem grożby, że jeśli wybory | wnętrznej polityki,, aby w ich. możliwość uwierzyć 
.|nie wypadną po myśli rządu, rząd o przeprowa: można. 
dzenie jej zbytecznie starać się nie będzie. 
Biskup limburski ogłosił list pasterski, w któ- 
rym upomina duchowieństwo, aby w. duchu prze- 
ciwnym septennatowi nie prowadziło agitacyi wy- 
borczej i nie utrudniało przez to..stronniectwu cen- 
tram możności zastógowania się do życzeń popie. 
Jestto jeden z niedawno ną przedstawienie rządu 
i | mianowanych biskupów niemieckich. 
a giełdzie berlińskiej starali się spekulujący 
na zniżkę rozpuścić pogłoskę, że w Alzacyi i Lo- 


jest tak ściśle związany z każdorazowym kierc-|nego na wspieranie przedsięwzięć pożytecznych 
wnikiem zakładu, że jest bezwątpienia koniecznem, ) 
aby dobrym i zdolnym kierownikom, którzy;w ka; | 
żdej mierze odpowiadają wymaganiom, dać mọ- zlbo też przez pokrywanie odsetek od pożyczek 
żność dobicia się zapewnionego stanowiska i do-| na podobne cele przez instytucye finansowe udzie- 


Sprawa przemysłu krajowego w Sejmie. 


Działalność 'krajn naszego, skierowaną do pod- 
miegienia przemysła i wzmożenia. przez to „dobro 
bytu i-si} ekonomicznych społeczeństwa, można 
podzielić na dwie wielkie. grupy, z których pierw- 
sza obejmuje usiłowania i wydatki, czynione nad 
podniesieniem: fachowej wiedzy, drnga natomiast 
udziela pomocy czynnej — w formie; subwencyj,, 
pożyczki , eży jakiejkolwiekbądź — już samodziel- 
nie, działającym producentom , tak osobom _ poje- 
dyńczym, jak ciałom zbiorowym. 

Wydatki na cele. szkolnictwa przemysłowego 
uchwalił Sejm na r. 1886 w łącznej sumie 42,800 
złr., a mianowicie przeznaczono na szkoły. prze- 
mysłowe uzupełniające 6,300 złr., na szkoły ręko- 
dzielnicze i popieranie przemysłu domowego zir. 
26.000 złr., na stacye doświadczalne, złr. 6,500,.na 
muzea przemysłowe złr. 4000. Preliminarz odno- 
śuych wydstków.na rok 1887 „wynosił łączną eu; 
mę 61,380 złr. t, j. o 18,580 złr. więcej, niż w ro- 
ku zeszłym. Komigya budżetowa, której, sprawo- | pod 
zdawcą. w; tym względzie był prot., Bobrzyński, po 
porozumieniu się, z referentem Wydziała krajowe- 
go. skreśliła pewną nieznaczną część preliminowa 
nych na cele szkolnictwa przemysłowego wydat- 
ków, przez.co łączna ich suma — co tóż Sejm 
w myśl wniosku komisyi budżetowej uchwalił — 
wynosi tylko 58,280 złr. Z łącznej tej sumy wy- 
datków przypada na. szkoły przemysłowe 
uzupełniające 7,300 złr., na szkoły facho- 
we połączone z warsztatami 27,580 złr., 
a mianowicie dla wyrobów. z drzęwa 8,680 złr., 
dla wyrobów, garncarskich 6,100 złr., dla wyrobów 
tkackich.6.850 złr., dla wyrobów powrożniczych 
750 złr, dla wyrobów kKoronkarskich 4,400 złr., 
dla subwencyonowanych zakładów pracy kobiet 
800 złr.; wreszcie, na szkoły fachowe rzą- 
dowe subwencyonowane z funduszów 


sunków nauczycieli przy szkołach przemysłowyeh | wego przemysła istniał lub jstnieje do dziś jeszcze 
przyczyniłoby się tóż do ntrzymania dobrych kie- | prawie we wszystkich krajach Europy; tak i Kró- 

lestwo Polskie, pominąwszy dawniejsze na ten 
łoby uzdolnionych i należycie wykształconych lu- eel przeznaczone fandnsze, miało już od r. 1822 zna- 
dzi do poświęcenia się zawodowi nanczycielskiemu | czny fandusz przemysłowy, który w T, 1823 wynosił 


_ Węgierski minister 1 
już « najbliższych dniach. gpu kaza pat 
powiedzianej wielkiej operacyi kre towej, sfina- l r 
lizowanie 50 jas a E. weto S przedłożenia taryngii ma być ogłoszonym stan oblężenia, a Ra- 
badżetowego pozostawia on swemu następcy. Ró- dzie związkowej niemieckiej. przedłożonym już,z0- 
wnocześnie z ministrem- Szaparym ustępuje z U- stał wniosek do wypuszczenia, ssygnat skarbowych 
rzędu sekretarza stanu Koeffinger, a na stanowisko | na sto milionów marek. Nie wierzono im. jednak, 
to powołanym zostanie, Dr Aleksander Weckerle,|a to tem. mniej, że z kół kompetentnych zaprze- 
któremn miano już ewentualnie zapewnić tekę mi: | czono stanowezo tym wieściom. 
nistra skarbu. Weekerle ma dopiero 34, lat, a 8en- 
sacyjnej swej karyery nie zawdzięcza protekcyi 
łub stosunkom rodzinnym, lecz wyłącznie „swej 
niesłychanej pilności i znakomitym „zdolnościom 
administracyjnym. Od kilku lat; habilitował się on 
na docenta skarbowości w uniwersytecie, a do- 
piero przeszłego roku został mianowany rad 
sekcyjnym w ministerstwie „skarbu. Niedawno za- 
mierzał porzucić karyerę rządową, i przyjął też 
osadę prezydenta węgierskiego banku krajowego, 
której się jednak niewątpliwie zrzeknie, 8koro 0- 


„łanie na sekretarza: stanu 
e w wra yte anme: żniejszych, od zadań europejskich. 


Jak- już donieśli biera. się; sejm kroacki Obecni reprezentanci polityki zewnętrznej i, za- 
dnia 15 ra e aaa Oriodiośem 60 obrad |rządu wojennego we Włoszech ,, ministrowie Robi- 
będzie sprawozdanie: deputacyi, regnikolarnej. Se: |lant.i jenerał Ricotti nie są nawet sprawcami po- 
sya sejmu potrwać ma sześć tygodni. 


krajową zbadał, czy i o ile dałaby się, utworzyć [ustanowiono fundusz żelązny fabryczny, którego 
choćby mniejsza ilość posad nauczycieli ż prawem 
do emerytury dla kierowników szkół przemysło- 
wych, utrzymywanych z funduszów krajowych ; | ju naszym istniał podobny, stały fundusz przemy- 
odpowiednie wnioski ma też Wydział krajowy |słowy. Ze szkół fachowych wychodzić będzie co- 
w myśl uchwały Sejmu przedłożyć na najbliższej | raz większy zastęp ludzi zdolaych i chętnych do 
k > 


W Watykanie nbolewają bardzo, jak donosi 
Qstervatore Romano, nad miedyskrecyą ogłoszenia 
listu kardynała Jacobiniego. 

Polityka kolonialna stała gię niedawno główną 
Pia pirri cba: w Francyi, ona tóż 
zachwiała w tej © wili najdługoletniejszy rząd 
jaki Włochy dotąd miały — gabinet Dinti ; 

Polityka kolonialna, właściwa chwilom trwałego 
pokoju, któremu nie nie zagraża, budzi niezado- 
wolenia wżenczas, kiedy w czasach niepewnych 
odrywa siły krajowe od.zadań bliższych a. wa- 


esyi. 
Co do szkół przemysłowych uzupełniających | stworzą przemysłu; na to potrzeba kapitału; a gdy 
nieść tu należy z uznaniem słuszną uwagę ko- | własny kapitał rozpoczynających srodakuyjoń pra- 


rękojmia, że szkoła odpowiada miejscowej potrze- | ten kredyt go nie utrzyma, ale wyssie i zrujnuje, 


Wobec niedawnego jeszcze zainteresowania się|z nich wychodzącym, prócz nauki, dać możność 
kraju naszego sprawami przemysła i zorganizo-| zyskania kapitału na rozpoczęcie samodzielnej 
wania przemysłowej rauki, skutkiem czego nie- | pracy. Do tego zmierzają wspomniane wyżej 
jednokrotnie daje się nczuwać brak fandnszy na] wnioski Wydziała krajowego, które też Sejm 
poparcie młodzieży. chcącej się fachowo w prze: |w myśl poczynionych przez koimisyę budżetową 
myśle wykształcić, a nadmierna liczba stypendyów | m ó 


lityki kolonialnej włoskiej, są właśnie tymi,. którzy 
silniejszy impet, nadany tej polityce przez poprze- 
dników swoich, wstrzymali, a mimo tcgo zwróciło 
się przeciw nim wielkie oburzenie Włochów, że 


Organa dotychczasowej większości parlamentu 
niemieckiego, omawiając niedawne oświadczenie | 8i c , i h 
hr. Moltkego, dodają. do tego następujące uwagi : | nie. użyli dostatecznej przezorności, aby odwrócić 

Oświadczenie, że „sytuacya jest poważną“ u-|lub wcześniej zapobiedz klęsce, która część sił 
dlwłoskich odrywa do spełnienia odległych celów 


czynionem już zostało parlamentowi w czasie obra ch 
nad nowelią wojskową. Większość parlamentu za- „iks tak ważnej w europejskich stosunkach, 
jak. obecna, 


stósowała się do tego jak najzupełniej, nie odma: 
wiając rządowi na lat trsy ani jednego żołnierza| Na Depretisa nikt właściwie nie powstawał, czuł 
on się. jednak solidarnie związanym tak z wła- 


i ani jednego grosza potrzebnego na utrzymanie 
ściwemi inicyatorami polityki kolonialnej w po- 


jc s tym czasie. Dowodn jednak, że w swe 
oświadczenia nie wierzą i to do tego stopuia, że | przednim składzie gabinetu, jak i z tymi, którzy |uie należy już o tem szez ółowo wspominać, a 
pe iu <riomega zbytka zaciętej wojny do: | w obecnym gabinecie, zdaniem o ozycyi ,. błędy | jedynie cesat A ZE SAIOA, że te 
moj porę moga ograł na zad $ o | ij foi logo podal sę war + na pa wi zę prym, fantomo woj 
aji i ) p | -|do; sara sposabia rajowi na przyszło y- 
ZANA puszczenia się na niepewność | Może to właśnie, że nieobwiniany przez nikogo || = k i acych rad Ga riiowo tedni. 
rezultata walki ponownych, wyborów. Kto mająe | Depretis solidaryzuje się z całym gabinetem, ura- ników, miż asisiejngy 188 oz Dla dalszego, po- 
już. pożądane środki w.ręku, pnszcza je znowu | tuje „jeszcze. istnienie jego. przeciwnym razie |żądanego rozwoju Ikich tych szkół byłob 
na niepewność losu i uważa porę. za stósowną do |stanąćbyśmy mogli wobec. pytania, czy, awantur-|jednakże do życzenia — ço też komisya dla spraw 
h niczy jaki reprezentant spraw zagranicznych w no- | gospodarstwa krajowego we formie wniosku Sej- 
wym gabinecie włoskim nie wprowadzi znów ja- mowi przedłożyła — aby szkoły fachowe przemy- 
kiej zawieruchy w układające się już pokojowo |słowe i rękodzielnicze, utrzymywane lub subwen- 


rował część stypendyów kn szkołom przem sło- |nia. A przecież właśnie tym pomódz należy, któ- 
wym, a złożone przy tej sposobności. EE dcze- 
nie ze: stróny Wydziału krajowego, że już dawniej gob i 
działał w: myśl: tego wnioskn, daje rękojmię, że|ja stałego funduszu przemysłowego udzielać po- 
w. anormalnych nieco kwestyach stypendyów w. na- | życzek. 
szym kraju zajdzie zmiana na lepsze. Dla spełnienia tego zadania — uwzględniając 

Druga strona działalności kraja w sprawie prze- | przytem finansowe położenie kraju — e ge 
mysła obejmuje wydatki na , pożyczki i zasiłki,|misya za dostateczną dotacyę roczną 80, 
Shan papistenie; POZONIE „Premia ptIoh na Ałeco6 10 lat. Do fanduszu tego mają wpły- 
4 W a rawa ta była juź n r.tnie traktow: rócz tego ws je sumy, 
ponpak ara zryte cyonowane z fanduszów krajowych, uznane zo-|w Sejmie, a p" ~ 1880 uchwalono też. w tym a ~y ( stycenia 1 Arh bira ary tiids Łobozków 
akte jt, że, api f ant oświądczył, że wobec większości, za- | stały jako szkoły publiczne. Przyznanie sżkołom | zpaćzne kwoty, i tak:r, 1880 złr. 5000,. r. 1882|lab zwrotów pożyczek udzielanych z funduszu kra- 
świeżej grożby br. Moltkego z dodaniem prośby, Ar aja kr Seed i Papei pa Djepowodsenera, wa charakteru szkół publicznych jest tem bardziej złr. 6000, r. 1883; złr. 30.000, r. 1884 złr. 50.000,]jowego na, po cie przemysłu. 

pełpić zad ‘Europie i dla- |wskazanem i potrzebnem, a szkoły te mogły|r. 1885 złr. 80.000; na rok 1886, zawieszaj ' Samo udzielani e j 

tego zażądał dymisyi. Ma to może wywołać wiel- A liitake. Lei 6? = ) 6 | 4 postosagólnych: wypadki eN Siodostaat 


uczniom, kończącym naukę, udzielać świadectwa | udzielanie nadał pożyczek, uchwalił ; Sejm „20,000 | w poszczególnych wypadkach o 


laurea), a zarazem i najniższą godnością akade-|ki, tłumaczą upornie gościom, sami zresztą ña- 
mieką, udzielaną w dawnych, czasach scholarom |iwnie. w, to wierząc, że: „oto chorągwie rycerskie 
uniwersytetu, którzy przez dwa lata wykładów | moich przodków,“ a świadomszego kóntrad$kcyą 
wydziału filozoficznego! słuchali i wymaganiom |7a obrazę honoru poczytują. => 

egzaminu zadość uczynili. Promocye odbywały się| Lecz.wróćmy do przerwanego rozmową o pa- 
remialnie w jednem z lektoryów ‘Collegium, ma- negirykach obrządku. i i 

jus (dziś bibl. Jag.), które ubierano w dywany,| Po przemówieniu promotora, następuje właściwy 


wie skórzanej, ze złotemi odciskami, a srebrnemi|cze! Kazał więc, wydru ować Dr Grzegorz tytu- 
ornamentami :1. skówkami.. Wiek XVII! U nas re- |łowe karty, które kuj ai księgach 'epotyka* 
my. Pochwalił się na tej karcie, że jego-to, Zdzie- 
woyskiego, hojność uposażyła ubogi filozoficzny fa- 
kultet w podobne księgi i prosi, bardzo słusznie 
i, zasłużenie zresztą, wierszem łacińskim 0 pacierz 
za swoją duszę: ; 

Czytelniku łaskawy, ja, com księgi sprawil, 
Proszę Cię o westchnienie, aby, mnie Bóg zbawił. 


Tilustracye polskie 


z życia uniwersyteckiego XVII i XVIII wieku. 


—— 


Któżby: się spodziewał, że. znajdzie materyał .do 
historyi. sztuki . polskiej,; skromniej mówiąc, do 
illustratorstwa. naszego „wieków przeszłych, W „tal 
suchym materyale, jakim być. mogą metryki uni- 
wersyteckie, t. j. nomenklatury. profesorów, OPIS) 
Promowanych i t. d. 

Takiej niespodzianki „doznałem, gdy przyszło m) 
w. trakcie. badania. historyi. ustroju wewnętrznego 
1_obyczajów „uniwersytetu Jagiellońskiego „ przepa: 

wać. z hr. K: Przezdzieckim., który..zaintereso: 


Wawszy się bardzo moją pracą, niejednę. dał mi Kar i 
j ięgi mym środku oprawy. Meda 
0 miej..wskazówkę, poważne księgi, przechowane Fraigaart t a jeja zbyt kansztowny ©0 prawda, | 
przedstawia postać świętego, zajętego pinoa nat 
kowa i modlitwą; prawą rękę trzyma Jan Kanty 
na rozwartej. księdze, przy której stol kałamarz i 
klepsydra, symbol czasu, ale „nie w znaczeniu ku- 
hl pieckiem Anglików: Time; is money, lecz „podług 
słów: Ewangelii, że z każdej chwili żywota zda 
rachunek „mamy przed, Bogiem. To też błogosławią 
niebiosa „pobożnemu nauczycielowi , dorastającej 
młodzieży; „ponad. głową „jego unosi się nimbus 
świętości, 2 snop „promieni niebieskich, przebijając 
się przez . gęste. chmury, oblewa „chrześciańskiez0 
jmędrca madprzyrodzonem. światłem z góry. Woko- 
ło medalionu, jakby, wokoło pieczęci, napis prosty: 
S. JOANNES CANIIUS POLONUS 5. T. D 
IN ACAD: CRAC. PROF. A. D. 1422. ., 
Na. tylnej „okładce nie zaniedbał fundator książki 


dawniejszą, 4 którego już później, a cóż dopiero 
dzisiaj, próżnoby, SIę W rejestrach uniwersyteckich 
szukało. Dawniej. chciano. mieć, wszystko piękne; 
staranność świadczyła 0 miłości dla rzeczy, ozdo- 
bność 0 wykształceniu umysłu, Dziś! aby prędko, |ż 


p..rektora i konserwatora. Łepkowskiego oddany | promotorowi i gościom za as stę, Bakałarzom nie 


y y y ; yi g ja promotor, przez wydział rzałości nazywają bace la atem. 
i itając z ka edr z. dz i ataureatem 

m y do czasóW lepsz ch, a choćby piękniejszych mianowany, W1 j t 

tylko, wróćmy do oglądania naszej księgi. y zgroma onych go 


Św. Jan. Kanty, nieustanne godło. uniwersytetu 
gwym kolegom stopnia. Promotor, wzywa wtedy | jest godność magistra i Dra filozofii, Akt gre- 


kandydatów, aby wstąpili na estradę, przygotowa- mialnej. promocyt na doktorów filozofii miał miej- 
ja- | see, również dwa razy do roku, w jednem ż lek- 


ry.  Poezem wygłasza promotor. mowę pochwalną| toryów Collegium majus, jednak z większą oka- 


kować oracyą tę, koma im się podoba. i wita gości. Po tem zagajeniu, prosi jedeń ż Kan- 
Wo bibliotekach: polskich: leżą „stosy . podobnych dydatów o udzielenie stopnia. Promotór wzywa 
panegirycznych pamiątek promocyjnych.  Sadzili tedy. doktorandów, aby zrobili wyzhanie wiary 
i wygłasza ma ich cześć Oh i rozkazije im 

opuścić. salę. promocyjną. Kandy. 
ma ieh czele postępnić bedel wydziału ; wracają 
dzinę heraldyki, opiewali herby. tych dostojników |napowrót innemi rzwiami i siadają naprzęciw 
katedry na ławie pod ścianą, na której wisi kru- 


0 tam. artystycznej wartości; wykonanie nie, 
raz słabe, „ale Z ppa JA dokumentów dla hi- 


kich$ ile Michał, przynoszący dwa wieńce św. Janowi Kan- 


emy. Wokoło wizyi niebieskiej powiewają wstęgi 
z napisami łacińskiemi: Uez się mądrości, a bę- 
dziesz oświecony, i: sw. Anno, módl się za nami. 
„Przewrącamy karty naszej księgi i spotykamy 
się najprzód z obwódkami zamykającemi pismo, 
jakoby ramy, Jest ich w rękopisie tym wielka 
liczba; niektóre są dosyć dowcipnie pomyślane 
i zręcznie wykonane, inne śmieszne i bez wszel: 
kiej, wartości. Malarz brał do nich motywa z kró- 
lestwa matematyki, architektury, roślin, zwierząt, 
a wszystko to z ząprawą mitologicznego świata. 

Widocznie, największa ezęść obrazków poświę- 
cona jest promocyjnym aktom, które się w da- 
wnych. czasach z większą nierównie aniżeli dziś 
odbywały uroczystością, dwa razy do roku na 
wydziale. filozoficznym, na innych według potrzeby, 
zawsze ze współudziałem publiczności, umyślnie 
przez rektora uniwersytetu lub dziekana wydziału 
zaproszonej. Dziś niema tego zwyczaju i należa- 
łoby go przywrócić; zyskanoby w ten sposób je- 


goryj „Rubensa; a..skończywszy, na owych górno- 
lotnych kompozycyach: ilustratorów naszych me 


podkowy ; wokoło herbu napis łaciński, świad- 


czący, ;Ż© dobrodziejem „kancelaryi dziekańskiej ły-to kopie wcale pięknyc „obrazów, mistrzów. Za: 


granieznych. :Usspodu ryciny były obramowania 
puste, wśród których drukowano nazwisko, umie- 
szczano herby, wypisywano. główne punkta, tezy. 
Więc i obraz; taki, na żółtym. odbijany, atłagie, 
mającym zwykle półtora łokcia wysokości, ana 
dwie stopy szerokości, zwał się „tezą.* Widujemy |.: Bierze go. w. objęcia i kładzie na czole jego 
je nieraz wiszące na ścianach. w domach. prywa- pocałunek. pokoju (osculum pacis), dając mu przez 
tnych jako rodzinne pamiątki. Ale czego nie.dokaże | to do zrozumienia, że przypuszczónym jest qó Tó- 


Dzięki „uprzejmości „prof, Dra Qyfrowicza, dy- 
rektora naszego. archiwum, któremu skłądam „tu 
ponownie, podziękowanie, „znosi „mi; „bedel ważne 
foliały. Przyglądam się im kolejno. A: jak to cie- 
kawe! Już zewnętrzna strona uderza charaktery: 
styką: oprawy. Coskraj to; obyczaj, — powiadają; 
eovwiek, to. obyczaj — słusznie ; powiedzieć. też 
można; każda, „epoka. tak wybitnie „maluje się 
w: każdym szczególe. bodaj okładek „książkowych, 


ziom. 
Wsuwa mu pierścionek na palec, jako symbol 
ślubu między nim a filozofią. 


zytwierdzone srebrnemi, gwiazdkami, stanowią 


Ż i ; tudya uderzające | odawca. ac: yk rE „Aa A EON : ST 

> pius arma aber eogcz a $ kad y BĘ pano niepięknie na osobliwą przemienili, tak |dnę sposobność więcej stykania się wysokiej | zaślepienie próżności t- Dzisiejsi właściciele owych |wności braterskiej z całem zgroma zeniem dokto- 

żnice. y jak. wyraz: skromne! proste, zarzucono. dla szkoły z domem. A ; tez, nie zadając sobie. pracy odczytania. napisów |rów 1 profesorów. 22 
neologizmu o pochodzeniu germańskiem: pojedyń-l „Stopień bakałarza filozofii był pierwszą (prima |pod' ryciną i przekonania się, że to. są trofea nau- |., Daje, mu do rąk księgę rozwartą i wzywa go 
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cznem. Niejednokrotnie okaże się potrzeba udzie- 
lania bezzwrotnych zasiłków, a tych nie można 
udzielać z stałego funduszu przemysłowego, bo 
inaczej wyczerpałby on się lub znacznie nszczu- 
plił niebawem, przestałby być stałym. To też 
komisya budżetowa, uważając, że zadaniem stałego 
funduszu przemysłowego jest wspieranie przed- 
sBiębiorstw pożytecznych dla rozwoju przemysłu 
krajowego przez udzielanie — zwrotnych i opro- 
centowanych — pożyczek, a uznając zarazem 
konieczność udzielania niejednokrotnie bezzwro- 
tnych zasiłków, rozdzieliła te dwa zadania, i prócz 
dotacyi 30,000 złr. na stały fandusz przemysłowy, 
zaproponowała na 1887 rok 7,000 A na zasiłki 
bezzwrotne, co tóż Sejm uchwalił. . 

Dwojaka ta działalność dła podniesienia krajo- 
wego przemysłu wymaga wielkich ofiar ze strony 
kraju, zasługuje też niewątpliwie na poważne i 
sumienne zbadanie. Jeżeli i te ofiary i to działa- 
nie nie ma się stać bezowoenem i pójść na marne, 
to społeczeństwo całe musi i powinno zająć się 
gorliwie naszym przemysłem. Ani same szkoły, 
ani stały fundusz przemysłowy nie zdołają stwo- 
rzyć i utrzymać silnego przemysłn; na to potrzeba 
poparcia, gorliwego i wytrwałego ze strony całe- 
go spółeczeństwa; na to potrzeba, aby wyroby 
krajowego przemysła znajdowały zawsze pewny, 
stały i korzystny zbyt. Bez zbytu ani się nie roz- 
winie, ani nie utrzyma żaden przemysł, żadna 
produkcyjna praca; bez zapewnienia zbytu dla 
wyrobów naszego powstającego przemysłu pójdą 
na marne wszelkie w tym eelu składane ofiary, 
bezowoeną będzie cała działalność. — Sejm i 
Wydział krajowy spełniły i spełniają dobrze 
swe ważne zadanie w sprawie podniesienia kra- 
jowego przemysłu, społeczeństwo również speł- 
nić je powinno, a ono je spełni, gdy stworzy po- 
pyt za wyrobami krajowego przemysłu, gdy sta- 
wiony przez Sejm program podniesienia krajowe- 

o przemysłu urzeczywistni w czynie, przeprowa- 
zi w życiu. To powinniśmy uczynić — miejmy 
nadzieję, że to uczynimy. 


ŁTEWRAŹZĄCO 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 9 lutego. 


W ocenianiu postępu w rozwoju szkolnictwa lu- 
dowego, więc i w rozwoju oświaty pessymistyczne 
zapatrywania i sądy tak się upowszechniły i tak 
się często słyszeć dają, że wskutek tego, ile razy 
zmierzyć wypadnie rezultaty dłuższego okresu eza- 
Bu, zawsze niemal dochodzi się do rezultatów, sta- 
nowiących przyjemną niespodziankę. Taką niespo- 
dziankę stanowią także cyfry, wykazujące stopnio 
wy wzrost frekwencyi w szkołach ludowych kraju 
w ciągu ostatnich lat t. j. od rczpoczęcia organi- 
zacyi szkół ludowych na podstawie nowych ustaw 
szkolnych z r. 1873 aż do chwili obecnej. Kiedy 
ustawy te weszły w życie t. j. w rokn szkolnym 
1874/5 uczęszczało do szkół ludowych publicznych 
na naukę codzienną w całym kraju 111.712 chłop- 
ców i 78.111 dziewcząt, więc razem 189.823 dzie- 
ci. W r. 1885/6 uczęszczało do szkół publicznych 
199.807 chłopców i 169.129 dziewcząt, więc ra- 
zem 368.936 dzisci, czyli niemal dwa razy tyle, 
jak przed ey. jedenastu. Zdwojenie się frekwen- 
cyi w ciągu lat jedenastu jest wogóle, a w na- 
szych stosunkach szczególnie, rezultatem tak po- 
myślnym, że na razie życzyć sobie tylko wypada, 
abyśmy dalej równym krokiem naprzód postępo- 
wali. W historyi jednej instytacyi 11 lat stanowi 
okres krótki, a cóż dopiero w takiem wielkiem 
zadaniu i takiej wielkiej pracy, jak zorganizowa- 
nie całego szkolnictwa ludowego i rozszerzenie 
oświaty tam, gdzie jej tyle trudności drogę za- 
gradza. W wzroście frekwencyi spostrzegać się 
daje eo do niektórych lat żywsze tempo. Odnosi 
się to mianowicie do okresu po r. 1877/8, aż do 
chwili obecnej. Znaczniejsze ożywienie frekwencyi 
w tym ckresie uważać należy za zbawienny 
pomnożenia liczby Rad szkolnych okręgowych. 


CZAS z Piątku 11 Lutego 1887. 


Od r. 1871 do 1877 istniało w kraju 22 Rad|będzie uczestniczyć w posiedzeniach Izby panów, po- 


szkolnych okręgowych, zaprowadzonych prowizo- 
rycznie w drodze administracyjnego rozporządze- 
nia,z taką samą liczbą inspektorów okręgowych. 
Z dniem 1: września zorganizowano wskutek osta- 
tecznego wprowadzenia w życie ustawy krajowej 
z 25 czerwca 1873 o nadzorach szkolnych 37 Rad 
szkolnych okręgowych, a liczbę okręgowych in- 
spektorów szkolnych podniesiono na 35, następnie 
zaś na 37. Zbawienny skutek tej zmiany obja- 
śniają następujące cyfry. W r. 1877/78 uczęszczało 
do publicznych szkół ludowych razem 238,840 
dzieci, w r. 1884/85 347,789, a w roku ubiegłym 
368,936 dzieci. Wzrost frekwencyi od czasu po- 
mnożenia okręgowych organów nadzorczych dla 
szkolnictwa ludowego wynosi zatem w całym kraju 
w okresie siedmioletnim 130,456 dzieci, więc prze: 
szło 60 pet. ogółu dzieci, które nczęszczały do 
szkół w przeciągu roku po wejściu w życie no- 
wych ustaw szkolnych. We wzroście tym Galicya 
wschodnia ma znacznie większy udział, niż Gali- 
cya zachodnia. Różnica ta, jakkolwiek znaczna, 
jest łatwa do wytłumaczenia. W zachodnich okrę- 
gach szkolnych bowiem frekwencya już przed ro- 
kiem 1877/78 była daleko silniejsza, aniżeli w o- 
kręgach wschodnich, gdyż największe i najludniej- 
sze gminy posiadały szkoły publiczne już przed 
rokiem 1878, 

Odtąd organizacya szkół nowych w zachodniej 
części kraju nie postępowała tak raźnie, jak przed 
r. 1878, gdyż masię do czynienia głównie z wsia- 
mi górskiemi, przeważnie biednemi i tak rozrza: 
eonemi, że ani same nie zdołały dotychczas do- 
starczyć środków na zakładanie odrębnych szkół 
publicznych, ani nie mogły być połączone w wię- 
ksze zakresy szkolne. Także założenie wielu po- 
kątnych szkół w zachodnich okręgach utrudnia 
rokowania o zakładanie szkół publicznych. Naj- 
wyższą absolutną cyfrę wzrosta frekwencyi wyka- 
zał w okresie 1877—1884 r. okręg lwowski (za- 
miejski). Przybyło tam 13,736 dzieci uczęszczają- 
cych do szkół publicznych. Co do względnej cyfry 
przyrostu frekwencyi w powyższym okresie wy- 
kazuje Lwów (powiat) 184:82% , Drohobycz 109'46 
procent, Jaworów 95:29%. — W innych okręgach 
wzrost spada poniżej 10! 

Z zasadniczych powodów ministerstwo handlu 
nie przychyliło się do prośby wiedeńskiej kompa- 
nii „Franklin“ o zezwolenie na urządzenie tele- 
fonów w Krakowie. Traktując telefon na równi 
z telegrafem ze stanowiska regalu, ministerstwo 
handlu zamierza samo w własnym zarządzie urzą- 
dzić komunikacyę telefonową w Krakowie, skoro 
tylko dochodzenia przez dyrekcyę poczt i telegra- 
fów przeprowadzić się mające wykażą potrzebę 
i wymogi rentowności. Wkrótce wyda ministerstwo 
handlu rozporządzenie, normujące postępowanie 
przy zakładaniu telefonów. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
MKraków 10 lutego. 


— W katedrze na Wawelu w grobach królew- 
skich odprawione zostaną w sobotę d. 12 b. m. dwie 
Msze św. o godz. 10: jedna za duszę króla Stani- 
sława Augusta, jako w dzień jego śmierci; druga 
za duszę Tadeusza Kościuszki, jako w dzień jego 
urodzin. 

— Po kilku dniach prawie wiosennych, nastała 
znów zima. Ostry wiatr północno - wschodni dmie 
z mrożącą siłą, a wczoraj wieczór wywołał on praw- 
dziwą zadymkę, miotając suchym śniegiem na wszyst- 
kie strony. Lód też na Wiśle rozszerza się coraz 
więcej i jeżeli jeszcze dwa lub trzy dni potrwa taki 
stan powietrza, to cała rzeka pokryje się skorupą 
lodu. 

— Marszałek krajowy, hr. Jan Tarnowski, wyje- 
chał onegdaj do Wiednia, W czasie pobytu tamże 


czem, jak donosi Gazeta Lwowska, uda się do Dzi- 
kowa, w powrocie zaś zatrzyma się w Krakowie, ce- 
lem wzięcia udziału w posiedzeniach towarzystwa rol- 
niczego. Nieobecność p. Marszałka we Lwowie po- 
trwa kilka tygodni. Przewodnictwo w Wydziale kra- 
jowym objął wiceprezes p. O. Pietruski, 

— Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
odbędzie się w sobotę d. 12go b. m. o godzinie 6ej 
wieczór. Porządek dzienny: Dyskusya nad tezami Dra 
Petelenza w sprawie korepetytorów; prof. Rotter o wy- 
kształceniu nauczycieli rysuwków w szkołach przemy- 
słowych najniższej kategoryi; referat Dra L. Kulczyń- 
skiego o kształceniu pedagogicznem kandydatów do 
stanu nauczycielskiego. 

Siedlecki, Tomaszewski, 
przewodniczący. sekretarz. 

— Wenta otwartą została wczoraj w sali reduto- 
wej. Zastawy tego bazaru, sklepy dam otoczone klom 
bami krzewów, lub obwieszone makatami i kilimkami 
malowniczy przedstawiają widok, do czego niezmier- 
nie się przyczynia dobór kupcowych i panien skle- 
powych, dających przykład uprzejmości i zachęty wo- 
bec kupujących. Brak jeszcze dotąd pożądanego tłu- 
mu i gwaru w tym eleganckim jarmarku. Słyszymy 
atoli, że wiele już towarów zakupiono i transakcye 
idą lepiej, niż na giełdzie, bo niema tam wojennego 
popłochu. Wenta tegoroczna zastósowała się całkowi- 
cie do hasła świeżo wydanego, popierania przemysłu 
krajowego, a ze względu na wiele przedmiotów czy- 
sto rodzimych, jak hafty w stylu podolskim, lub gó- 
ralskim, uważać ją można za wstęp do wystawy kra- 
jowej w jej dziale etnograficznym. Zwracamy szano- 
wnej publiczności uwagę na stół, z którego czysty 
dochód przeznaczony dla męskiego Towarzystwa Św. 
Wincentego a Paulo. Przy tym stole obok wielu 
przedmiotów codziennego użytku o cenach sklepowych 
znajduje się papier listowy z dewizami, o którym 
piszemy poniżej. Obowiązki gospodyni przy tym 
stole pełni hr. Jadwiga z Popielów Roztworowska. 

Wenta trwać będzie dziś i jutro, a zakończy się; 
jak corocznie, zgromadzeniem wieczornem przy od, 
dźwięku muzyki. 


— Karnawał krakowski nie zawodzi. Nulla dies 
sine linea — niema dnia przerwy, a ktokolwiek 
w celu zabawy zjechał tego roku do Krakowa, skar- 
żyć Bię niema prawa. Z szeregu wieczorów tańcują- 
cych, które zapełniają bieżący tydzień, wczorajszy 
bal u pp. Stanisławów Badenich z Branic był najli- 
czniejszym, a Świetnością i ochoczością przypomniał 
słynne przed laty bale w tych samych obszernych i 
ozdobnych apartamentach u hr. Edwardów Stadni- 
ckich. 


— Lista gospodarzy na balu akademickim, który 
się odbędzie 15go b. m: Prof. Dr Blumenstok, dele- 
gat Namiest, hr. Borkowski, Zdzisław Bogusz, Dr Bu- 
szek, prof, Dr Cyfrowiez, prof. Dr Czyrniański, Ka- 
rol Estreicher, pułkownik hr. Geldern, prezydent Ja- 
siński, prof. Dr Kasparek, Czesław Kieszkowski, jen - 
major Kirschner, Antoni Kłobukowski, Ksawery Ko- 
nopka, pref. Dr Kuczyński, pro-rektor Dr Łepkowski, 
prof, Dr Madejski, prezes Dr Majer, Dr W. Markie- 
wiez, prof. Dr Mikulicz, prof. Dr Obaliński, prof. Dr 
Pareński, prof. Dr Rydel, Dr August Sokołowski, 
inspekt. kolei Józef Schreder, prof. Dr Straszewski, 
prezes Dr Styezeń, prezydent Dr F. Szlachtowski, 
rektor Stanisław hr. Tarnowski, prof. Dr Teichmann, 
Wierzbicki, feldmarszałek - porucznik ks. Windisch- 
griitz, radca L. Zawiłowski, prof. Dr Zoll, b. mar- 
szałek Dr M. Zyblikiewicz. 

Aby urozmaicić zabawę, postanowił komitet na osta- 
tniem zebrania urządzić I „mazur kolorowy“ i poezy- 
nił już w tym celu tak co do oświetlenia jak i po- 
trzebnych przyborów odpowiedne przygotowania. 

Zarazem przypomina, że w d. 13 i 14 b. m. od 
g. 10—1 i od 3—5, jakotóż w dzień balu od g. 10 
rano do 9 wieczór sprzedawane będą bilety w biu- 
rze komitetu w hotelu Saskim od ul. św. Jana, Aka" 
demickie bilety są do nabycia w czytelni akadem, i 
w bractwie Fularetów. 


— Ddczyty na rzecz Towarzystwa św. Wincen- 
tego a Paulo ze względu na ruch karnawałowy od- 
łożone zostały do początku postu. 

— Z Uniwersytetu. P. Bolesław Dereniowski, ro- 
dem z Mikuliniec,. w Galicyi, otrzymał dziś na tutej- 


szym Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk le- 
karskich. 

— Pospolite ruszenie. Według wydanych świeżo 
statystycznych wykazów, wynosi liczba obowiązanych 
do pospolitego ruszenia w Austryi w pierwszem po- 
wołaniu 2,148,783, w drugiem powołaniu 518,988, 
razem przeto 2,667,771 ludzi. W Węgrzech wynesi 
pierwsze powołanie 1,616,282, drugie powołanie 
390,374, razem przeto 2,006,656 ludzi. W całej 
austro - węgierskiej monarchii z wyłączeniem Tyrolu, 
który ma własny landsturm, wynosi liczba obo- 
wiązanych do pospolitego ruszenia w obu powoła- 
niach 4,674,427 ludzi, do czego jeszcze przybywa 
89,000 ludzi z Tyrolu i Vorarlbergu. 

-- Zygmunt Werycha Darowski, obywatel m. Kra- 
kowa, zmarł ta d. 9 b. m., przeżywszy lat 50. Po- 
grzeb odbędzie się d. 11 b. m. 

— Nowy papier listowy ukazał się w handlu tu- 
tejszym, a jako krajowy przemysł, mający współza- 
wodniczyć z ulobionym towarem zagranicznym, zasłu- 
guje na wzmiankę w prasie i na poparcie u puliczno- 
ści. Znane są angielskie cytaty z Szekspira, francu- 
skie „proverbes,“ i różne wykrzykniki umieszczane 
na papierze listowym lub kartach korespondeneyj- 
nych. Nie są-to ani zdania moralne, ani poetyczne 
zwrotki, tylko tak zwane „motto,* czyli krótkie zda- 
nia, lub nawet pojedyncze wyrazy, mające przypomi- 
nać lubownikom klasycznych autorów dobrze znane 
ustępy, a stosować się mogą do chwilowego usposo- 
bienia piszącego list, lub do okoliczności wywołują- 
cej korespondencyę. Takie koneepta za granicą wielu 
mają zwolenników, a my też rozkupujemy chętnie pa- 
pier listowy obcemi przysłówkami wytłaczany. P. Fi- 
scher (w pałacu Spiskim), przedsiębiorczy przemysło- 
wiec krakowski, spróbował zainteresować publiczność 
inteligentną do polskiego konceptu w korespondencyi. 
Postarał się o polskie „motta“ i na początek wybrał 
je z Mickiewicza „Pana Tadeusza; jest-to ścisłem 
naśladowaniem angielskich Szekspirowskich cytat — 
więc nie ustępy poetyczne, ale pojedyncze zdania 
takie tylko wybrano, które mieć mogą pewne A pro- 
pos na czele pisanego liściku. Dobry humor lub 
dowcip piszącego dopełnić ma reszty w ciągu ko; 
respondencyi. Papier ładny, druk ozdobny, pudełko 
wytworne z tytułem: „Pan Ta*eusz,* zalecają tę wy- 
kwintną zabawkę. Zobaczymy, czy wyrób krajowy, 
miczem innem nie różniący się od obcych, jak tylko 
tem, że jest polski, nagrodzi nakładcy jego staranie 
i zachęci go do dalszej pracy w kierunku podobnym. 

-— Dwa procesy toczą się obecnie w naszym kraju, 
procesy rzucające smatne światło na dwu sędziów 
powiatowych. Jeden proces toczy się w Przemyślu; 
obwinionym jest sędzia powiatowy Głuszkiewicz wraz 
z szeregiem taktorów iźraelitów, którzy starali się na 
wymiar sprawiedliwości wpływać pieniądzmi i podar- 
kami. Drugi proces toczy się w Stanisławowie; ob- 
winionym jest Michał Kosiewicz, zasuspendowany sę- 
dzia powiatowy w Dolinie, a z nim również cały sze- 
reg faktorów, o podobne jak w procesie Głuszkiewi- 
cza przestępstwa. Obszerne sprawozdania, jakie przy- 
noszą dzienniki lwowskie, podają smutne szczegóły, 
które wskazują, jak dalece ludzie ci usiłowali pod- 
kopywać majestat sprawiedliwości, należący do podstaw 
ustroju spółecznego, i jaką wstrętną rolę odgrywali 
faktorzy, którym biedny lud opłacać się musiał krwa- 
wym swoim groszem. 

— Wydział krajowy zamianował na posiedzeniu 
z dnia 7 lutego b. r., inżynierami-asystentami biura 
melioracyjnego dotychczasowych dyetaryuszy pp: Ka- 
rola Boziewicza, Seweryna Nowakowskiego, Ludwika 
Sobolewskiego i Piotra Wasilewskiego. 

— W Niżankowićach urządza Kółko rolnicze dnia 
12 lutego b. r. zabawę z tańcami. Dochód z tej za- 
bawy przeznaczono na mający się założyć katolicki 
sklepik tegoż Kółka, którego zadaniem będzie wy- 
dobyć tak miasto, jak i lud wiejski z pod panowa- 
nia zbyt w tej okolicy rozwielmożnionego żywiołu ży- 
dowskiego. Pomimo, że Kółko od niedawna istnieje, 
ndało się, dzięki ofiarności członków, zebrać część 
potrzebnych ku temu funduszów, które jednak nie 
wystarczają na zamierzone dzieło, Jest przeto nadzie- 
ja, że publiczność zblizka i zdaleka zechce licznie 
zaszczycić zabawę dnia 12go lutego obecnością swoją 
i zasiłkami na jej szlachetny cel uzupełnić zebrane 
już fundusze. Protektorem balu jest delegat komitetu 
centralnego Kółek rolniczych książę Adam Lubomir- 


i 


ski, a gospodarzem naczelnym prezes Kółka p. Ze- 
non Nowosielecki, Godność gospodarzy przyjęli pp.: 
Arnolf bar. Beess, X. Onufry Daszkiewicz proboszcz 
obrz. gr. kat. w Niżenkowicach, Stanisław Dembiń - 
ski, Karol hr. Drohojowski, Dr Włodzimierz Kozłow- 
ski wiceprezes Kółka, Adolf Medveczky burmistrz 
miasta Niżankowie, Maryan hr. Łoś, Dr Adam 0- 
staszewski, Stanisław Skalski i Bolesław Zatorski.— 
Do komitetu zaś należą pp, Władysław Medveczky 
sekretarz Kółka, Dr Emil Zadarowicz , Aleksander 
Adamowicz i Stanisław Wałkiewcz. — Wst$n na 
salę 2 złr., nie kładąc tamy dobroczynności. Datki i 
zamówienia na bilety należy przesłać pod adresem 
zarządu Kółka rolniczego w. Niżankowicach. 

— Gródek. (4. Z.) D. 3 b. m. odbył się w sali kasy - 
nowej bankiet pożegnalny, urządzonyna cześć Augusta 
hr. Dzieduszyckiego, starosty tutejszego, prezesa Rady 
szkolnej okręgowej i Towarzystwa pedagogicznego, 
który przez czas siedmioletniego tntaj pobytu zje- 
dnał sobie szacunek i życzliwość nietylko u urzędni- 
ków podwładnych, ale u duchowieństwa, obywatelstwa 
okolicznego, mieszczaństwa i ludu. To też na wieść, 
że opuszcza powiat tutejszy, ci, którzy znali działal- 
ność jego około dobra powiatu, postanowili jedno- 
myślnie pożegnać go uroczyście. O godzinie 7ej wie- 
ezór zapełniła się sala obszerna reprezentacyą ducho- 
wieństwa miejscowego i zamiejscowego obu obrząd- 
ków, wojskowości, wszystkich władz rządowych i au- 
tonomieznych, gronem nauczycieli; przybyli także wój- 
towie z okolicznych włości, a szezególnie tych gmin, 
które przez dłuższe lata nie chciały się ukonstytno- 
wać autonomicznie, lecz dopiero za radą i wpływem 
obecnego starosty dały się do tego nakłonić. Po przy- 
byciu p starosty do sali, wszyscy zajęli swe miej- 
soa i rozpoczęła się wspólna uczta, w czasie kiórej 
wnoszono toasty, poprzedzone mową pożegnalną. Bur- 
mistrz miasta p. Dmuchowski podnosząc w swej mo- 
wie zasługi starosty, jakie położył dla miasta Gródka 
i powiatu, odczytał list pożegnalny p. Janki, oby- 
watela z Hoszan, który z powodu ciężkiej choroby 
swej żony nie mógł osobiście przybyć, poczem nad- 
szedł telegram od marszałka Rady powiatowej p. Nie- 
zabitowskiego treści następującej: „Nie mogąc przy- 
być, łączę się z gronem przyjaznem sercem i myślą.* 
Następnie wniósł toast naczelnik sądu p. Floręcki 
w imieniu sądownictwa, a wójtowie gmin okolicznych 
zaintonowali „Mhobaja lita.“ Dalej X. kan. Zieliński 
wnosząc toast, podniósł zasługi hr. Dzieduszyckiego, 
położone w czasie odnowienia tutejszego kościoła i 
jak wielkim był przykładem dla innych z pobożno- 
ści swej. Z kolei c. k. podpułk. p. Sznejder przemawiał 
w języku niemieckim, żegnając p. starostę w imieniu 
garnizonu. Jeden z obecnych wójtów przemówił temi 
słowy: „Żal nam za toboju pane starosto! Ty neraz 
w hirkij hodyni dawawjeś pomicz bidnym seliany- 
nom. Za te żyj zdorowo i szozasływo mnohsja lita!“ 
W imieniu zaś nauczycieli i Towarzystwa pedagogi- 
cznego p. Antoni Zieliński, sekr. tegoż Tow., w dłuż- 
szej swej mowie podniósł zasługi hr. Dzieduszy- 
ckiego jako prezesa Tow. pedag., który z przyje- 
mnością uczęszczał na zgromadzenia, zaszczycał 080- 
biście wykłady popularne, przez co wielce przyczy- 
niał się do zachęcenia ludu do uczęszczania na ta- 
kowe i wiele ofiarował na zakupienie książeczek dla 
ludu, zachęcając go do czytywania dziełek pożyte- 
cznych. W imieniu urzędników podatk. żegnał scleni- 
zanta p. Stebnicki. Szereg toastów zakończył komisarz 
starostwa p. Trzaskowski mową, w której podniósł 
zalety starosty jako przełożonego, jego przychylność 
i zaufanie do swych podwładnych. Na wniesione tos- 


sty hr. August Dzieduszycki w swej mowie żegnał 


wszystkie stany i dziękował za okazaną mu życzli- 
wość. O godzinie 10əj wieczór uczestnicy biesiady 
pożegnalnej odprowadzili solenizanta do domu. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Mohylany, w powiecie żółkiewskim, na dokoń- 
czenie budowy cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Karol Meixner, znany artysta teatru nadwor- 
nego w Wiednin, znakomity komik, przedwczoraj ob- 
chodził 50-letni swój jubileusz artystyczny, przy któ- 
rej to sposobności był przedmiotem licznych i bardzo 
serdecznych owacyj. Odszczególniony przez Najj. Pana 
krzyżem kawalerskim orderu Franciszka Józefa, p. 
Meixner przyjmowany był przez Monarchę na audy- 
encyj. 

— Stratę giełdy paryskiej od 14 stycznia do 4 


aby się wczytywał w księgi, i pomnażał swą 
wiedzę; podaje mu zamkniętą księgę, napomina- 
jąc go, aby w praktycznem życiu nie polegał zby- 
tecznie na powadze cudzego zdania, ale dochodził 
prawdy własnym rozumem. 

Uzbrojonych w insygnia doktorskie, kreuje teraz 
promotor magistrami i doktorami filozofii, odczytując 
odpowiednią formułę promocyjną, poczem nowi do- 
ktorzy składają przysięgę (super puncta a bedello 
r: onenda jurant), kładąc palce na skrzyżowane 

erła uniwersyteckie. Powaga przysięgi wymaga, 
aby w tej chwili wszyscy obecni powstali, od- 
krywszy głowy. 

Ale doktorom trzeba jeszcze dać veniam legendi, 
to jest pozwolenie wykładania publicznie z ka- 
tedry. W tym celu wzywa promotor dwóch nowo 
kreowanych doktorów, aby wstąpili na katedry 
i dysputowali na temat widocznie umówiony 
i przygotowany; on sam i reszta kreowanych sia- 
dają na próżnych miejscach pomiędzy doktorami 
starszymi. Po skończonej dyspucie, jeden z mow- 
ców zamyka akt promocyi zwykłą mową dzięk 
czynną. 

Promocye na innych wydziałach były wspanial- 
sze aniżeli filozoficzne, odbywały się zazwyczaj 
w kościele, a mianowicie teologiczne u św. Anny, 
prawnicze u Wszystkich Świętych, medyczne 
u Franciszkanów, tam gdzie rezydowało Bractwo... 
dobrej śmierci! Zapyta kto: naiwność czy ironia? 
Odpowiedzielibyśmy: prawdziwa filozofia chrze- 
ściańska. Ale o tych promocyach nie pora tu 
mówić. 

Program promocyj filozoficznych nie wszystkiemi 
czasy bywał taki, jaki wyżej poznaliśmy, a który 
spotykamy w końcu XVII-go wieku i w XVIII-tym. 
W początkach XVII-go, pominąwszy inne różnice, 
dawano doktorandowi, prócz wyszczególnionych 
wyżej insygniów, jeszcze pelerynę (epomis) ; miała 
ona przypominać kandydatowi, aby godność przy- 
znaną mu piastował z chlubą dla fakultetu. 

Tak nas uczą historyczne Seny pisane, 
więc przypatrzmy się teraz naszym malowidłom, 
przedstawiającym teżsame akty promocyjne. Z ła- 
twością rozpoznamy, co w nich jest obrazowa- 
niem scen rzeczywistych, a co dodał symbolicznych 
illustracyj natchniony duchem artysta. Symboli- 
cznym jest obraz na str. 27 z roku 1668. Pod 
czerwonym baldachinem na złocistym tronie siedzi 
Mądrość (Sapientia) w todze fioletowej, z biretem 


na głowie czarnym, z chustą białą zawiązaną 
około szyi przez ramiona na piersi, z rozwartą 


na kolanach księgą i wieńczy koronami lauro- 


wemi nowo kreowanych doktorów filozofii; Aleni mankiety od koszuli bogatsze, pod szyją 


klęczą po bokach tronu, przed każdym leży na 
stopniach tronu księga zamknięta. Promowani są 
w rewerendach czarnych, z pod których widać 
mankiety i kołnierze z bielizny rurkowanej ; w rę- 
kach trzymają czarne birety, na palcach ich po- 
łyskują złociste pierścienie. Głowa „Mądrości“ 
opromieniona, włosy jasne długie, twarz młoda, 
pełna: widocznie to zdrowy rozum! Twarze 
promowanych młodociane, z krótkiemi wąsami 
i drobną bródką (mouche), włosy mają dość dłu- 
gie, kędzierzawe. 

Strój promotora (Mądrości), oraz strój promot 
wanych, jest historycznie wierny, zgadza się on 
zupełnie z tem, co mówią o] nim współczesne 
źródła piśmienne. Bo Usus togae przysługuje tylko 
tym magistrom i doktorom filozofii, którzy przez 
kilkoletnią pracę we wydziale, uzyskali prawo do 
noszenia jej podczas publicznych występów. Na- 
zywano takich doktorów Magistri togati, dla wy- 
różnienia 1ch od Magistri reverendati, którym wolno 
było nosić tylko rewerendę, czyli zwykłą czarną 
sutannę. Taka zaś jest różnica pomiędzy togą 
a rewerendą: Togi były obszerne, powłóczyste, 
niezapinane, zrobione z materyi fioletowej wpada- 
jącej w czerwone, lamowane złotym galonem, 
z szerokimi rękawami. Rewerenda mniej suta, była 
zapinana na guziki, od szyi do dołu, miała kolor 
czarny, a rękawy u końca wąskie. 

Nie historycznem w naszym obrazku jest wkła- 
danie na głowy kandydatów wieńców laurowych. 

Dobrze pomyślany, ale z rzeczywistością w ja- 
skrawej stojący sprzeczności, jest promotor: wie- 
my bowiem, że żaden z ówczesnych naszych pro- 
fesorów nie odznaczał się tak bardzo mądrością, 
tak iż zdawać się może, że panegiryku celem by- 
wało dopełnienie tego, czego zbywało w rzeczy- 
wistości. Ale mniejsza z tem, malarz zrobił to, co 
być było powinno, nig burzmy jego domyślnych 
ideałów. Trzymajmy się tego, co on zrobił. Na str. 
79 w obrazku z r. 1686 on rozkazał Minerwie 
wystąpić w roli promotora. Ta najenotliwsza z cór 
Zeusa bogini razem i sztuki wojennej i mądrości, 
uznała tym razem za stosowne wręczyć kandyda- 
tom, zamiast zwykłych insygniów, włócznię ma- 
cedońską „Sarissa,* może w tym wypadku herb 
którego z promowanych (Jelita). Radzi im wido- 
cznie zaniechać tymczasem studyów, a pospieszyć 
na pole walki, toczącej się przeciwko Turkom, 
owe delenda Carthago naszych ówczesnych poe- 
tów i kaznodziei. W stroju kandydatów zaszła już 
zmiana: sutanny ich, czyli rewerendy są obszer- 


śle „płatki prostokątne, białe, twarde (żabot fran- 
euski). 

p str. 98, r. 1691, uderza nas peleryna ciemno- 
czerwona, którą promotor ma na jaśniejszej nieco 
czerwonej todze. Jestto zabytek owych peleryn, 
udzielanych dawniej doktorom filozofii, a zanie- 
chanych teraz. Ś 

Birety promotorów i kandydatów, zgodnie ze 
źródłami piśmiennemi, są czarne. Wyjątek stano- 
wią tylko obrazki na str. 148 (1710 r.) i str. 144 
(bis) (r. 1710). Tam występuje promotor w birecie 
czerwonym, tu wręczono kandydatom zielone bi- 
rety. Sądzę, że w obu razach malarz odstąpił od 
prawdy historycznej. i 

Niekiedy biskupi krakowscy, jako kanelerze 
Uniwersytetu, zaszczycali swą obecnością zgroma- 
dzenia promocyjne. Wielką scenę promocyi w obe- 
eności biskupa Łubieńskiego przedstawia nam 
wspomniany już obraz z r. 1710 na stronie 144 
(bis). Biskup we fioletach, koloru zbliżonego do 
purpury, siedzi na tronie. Po obu stronach na 
estradzie, jakoby w stallach, siedzi kilku dygni- 
tarzy w togach czarnych z wyłogami gronostajo- 
wemi, w rękach trzymają oni czerwone rękawi- 
czki. Nieco dalej, po prawej ręce biskupa, widać 
osobę w pąsowej todze, lamowanej złotem, po le- 
wej ręce kilka osób, mających owe tradycyjne 
białe chusty, na piersi spadające. Stopnie tronu 
oddzielone są dwiema. balustradami, wzdłuż któ- 
rych stoją nowo kreowani doktorzy. Tuż przy bi- 
skupie za balustradą stoją dwaj zapewne bedele (?) 
w togach błękitnych z wyłogami i podszewkami 
fioletowemi i trzymają każdy po jednem berle. 
Oni jedni mają na głowie birety, podobnej jak to- 
gi barwy. Za promowanymi mamy świeckich wi- 
dzów, może doktorów, w togach barwnych, a mia- 
nowicie wyróżniają się kolory : czerwony, zielony 
i fioletowy. Autor tego obrazu podpisał się Kazi- 
mierz Szydłowski. Z pod jego pędzla wyszła 
znaczna ilość ilustracyj naszej księgi. 

Zamykając przegląd obrazków promocyjnych, 
niepodobna nie wspomnieć ciekawego malowidła 
na stronie 224. Cztórech bakałarzy zajmuje się 
czytaniem i pisaniem; czarne ich sutanny, drobno 
fałdowane, przylegają do ciała, a przepasane są 
pasem, podobnym do jezuickiego. Na tem mają 
płaszez długi, czarny, niezapinany, z wywiniętym 
kołnierzem, podobnym do delii. Charakterystyczne 
są napisy łacińskie na wstęgach rozwianych 
w obrazie. Na jednej czytamy: „Najprzód szukaj- 


dzie wam przydana.* Owa reszta, są to wcale po- 
każne nagrody, leżące tuż obok na wielkim stole, 
i tak np.: insygnia akademickie, książęce, bisku- 
pie, a nawet tiara papieska i korona monarsza. 
W jednej tylko Polsce korona królewska pokaza- 
ną być mogła, jako premium dla prywatnej am- 
bieyi, w tym tylko kraju niańka lulać do snu mo- 
gła szlacheckie niemowlę: Królu, mój królu! Jak- 
że daleko nam do tych czasów: 

Niezawsze jednak uczucie zbliżającej się, lub 
minionej promocyi było w malarzu górującem po- 
nad innemi. To też od czasu do czasu znajduje- 
my obrazy mniej wesołej treści, owszem są to ma- 
lowidła straszne, przypominające nam klęski, ja- 
kie zaraza sieje, w stosach kościotrupów 1 OKTO- 

nych widmach nieubłaganej śmierci i niszczącej 
kaj wojny w postaci przesuwających się tajemni- 
czo hufców i bateryj nieprzyjacielskich. Malarz 
nasz żywy brał udział w wypadkach ojczyzny. 
Płakał nad nieszczęściem kraju, a tryumfował, 
gdy monarcha jego zwyciężał. — Wiktoryą So- 
bieskiego uwiecznił w charakterystyczny sposób: 
Turka niewiernego przykuł jako drugiego Prome- 
tensza do skały kaukaskiej, a orłowi polskiemu 
rozkazał się karmić wątrobą jego. — Ten sam 
orzeł polski wylewa łzy rzewne z powodu śmierci 
króla Jana III. Malarz uwiecznił koronacyą króla 
Sasa Augusta II i napisał na wstęgach rozwia- 
nych wśród swego dzieła duchem proroczym zło- 
wrogie owe, zgnbą naszą pacbnące słowa: Vivat 
rex! Ducite laetitias, plausus, choreasque Poloni.“ 
Biada nam, żeśmy w imię tego hasła szaleli! — 

Miesiąc wrzesień r. 1677 był początkiem zara- 
zy, która srożyła się w Krakowie do końca roku 
1678. Akademią zamknięto, młodzież szkolna roz- 
pierzchła się na wszystkie strony świata, promo- 
cyj na wydziale filozoficznym w trzech z. rzędu 
półroczach nie było. Nasz artysta wypełnia trzy 
próżne stronnice ciekawemi bardzo i udatnemi 
obrazkami. Pierwszy z nich przedstawia łuk okrą- 
gły, z części zodyaku uformowany, rozpięty jako- 
by most ponoliy dwoma pagórkami. To symbol 
ziemi pod firmamentem. Pod łukiem leży lira, a na 
jej strunach usiadła sowa. Ten symbol sowy, du- 
mającej na lirze, ma zapewne znaczyć, że tak 
nauki, jak i zabawy zamilkły wobec grasującego 
nieszczęścia. Bo też na szczycie zodyakowego łu- 
ku, ponad ziemią unosi się złowroga postać..... 
śmierci. Straszne jej widmo, w kształcie świeżej 
jeszcze czaszki ludzkiej, siadło na klepsydrze 
skrzydlatej, jakoby na tronie szybkość czasu zna- 


cie“ (zapewne wiedzy), na drugiej: „A reszta bę-|mionującym — siadło i z lubością przypatruje się 


swemu dziełu zniszczenia. Na około sroży się za- 
raza! Obrzydliwy robak topi jadowite żądło w pię- 
knym owocu, a centaur straszliwy ciska z napię- 
tego łuku zatrute, zabójcze, niechybnie trafiające 
strzały na wszystkie strony świata. U góry obra- 
zu na wstędze, skąpanej we krwi, umieścił arty- 
sta napis: Tempus luctuosum venit — Vitam seu 
morituri agamus, en praesto sub tristis adest har- 
monia mortis. (Czas żałobny nadszedł! — Żyje- 
my w ciągłej obawie śmierci; patrz, masz oto 
przed sobą smętny, ale harmoniczny jej obraz). 

Zajmująca jest treść i następujących dwu obra- 
zów, ale boimy się narazić nerwy czytelnika na 
zbyt ponure wrażenia. Tym zaś, którzyby chcieli 
pisać historyę „powietrza* w Polsce, powiedzmy, 
że znajdą do niej i w tej, jako i w innych oficy- 
alnych księgach naszego Uniwersytetu, obfity i cie- 
kawy materyał. 

Aby nie kończyć opowiadania naszego wzmian- 
ką o „zarazie,* która, daj Boże, aby już nigdy 
do Krakowa i naszej polskiej ziemi pod żadną 
postacią, ani nazwą nie zawitała, zaznaczmy w na- 
szym rękopisie wiele materyału, odnoszącego się 
do historyi strojów dawnych, sprzętów, narzędzi, 
instrumentów muzycznych; zanotujmy, że znajdu- 
ją się tu widoki budynków uniwersyteckich jak 
np. na str. 123 wierne wizerunki Collegium minus, 
Collegium gta i szkoły Nodwodworskiej z roku 
1699, że nie brakuje w naszej księdze illustrowa- 
nej wzorów dawnych naszych ogrodów, wzorów 
chorągwi dawnych, zbroi, wozów i innych rzeczy 
ciekawych. A wszystko tam świadczy, że Polak 
zawsze trzymał się ściśle cywilizacyi ludów za- 
chodnich; szczególnie ciała naukowe wiernie na- 
śladowały strój, obyczaj, nawet typ oblicza współ- 
czesnych kolegów włoskich i francuskich, tak, że 
mając przed sobą miniaturę, przedstawiającą ze- 
branie samych tylko członków świeckich, lub du- 
chownych uniwersytetu, tradnoby się domyśleć, że 
scena dzieje się w Krakowie, a nie w Bononii, 
lub Paryżu. Humanitarność w nauce, patryotyzm 
w służbie krajowi, to więc wciąż były i te będą 
zawsze hasłami naszej starej Almae Matris, ma- 
tki narodu. 

I tak, wertując karty malowanego starego re- 
jestru, niejednej rzeczy nauczyłem się, niejedna 
myśl związała przeszłość z teraźniejszością, a czy- 
telnik może się nie pogniewał, że podzielić się 
z nim chciałem wrażeniami, których doznawałem, 
przeglądając..... obrazki. 


Dr A. Karbowiak. 
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lutego, z powodu niepokojących łosók ikła, |i systemizowanie szkół uzupełniających oraz or- 
"oblicza Gauloia na 1,800 san asków Es ganizacyę szkół wydziałowych z kierunkiem pm. 
_ — Król Humbert w pożyczanym fraku. Król Hum- | mysłowym wedle (ai ustawy z dnia 2 lu- 
bert jest wielkim przeciwnikiem oficyalnych toalet i|tego 1885 r. (Dz. kęs Er n a są 
wogóle wszystkich krępujących więzów etykiety. Nie- Do sekcyi specya pea , która ra zaja a 
‘dawno w zwykłym tużarku udał się do teatru i miał | opracowaniem planu stałej organizacyi fachowye 
już wejść do królewskiej loży, gdy uwiadomiono 80; szkół przemysłowych, preteri pod opieką kra- 
że znajduje się w niej, bawiąca obecnie w Rzymie, | ju, tudzież wniosków co „do uregulowania stosun- 
lksiężna Ludwika angielska. Co tu począć? W kłopo- ków słażbowych zatrudnionych przy tych zakła- 
iie przyszła mu myśl genialna. Gdy za chwilę publi. | dach nauczycieli i instruktorów, zaprosiła komi- 
t©zność głośnemi okrzykami witała ukochanego monar- |Sya krajowa radcę szkolnego, p. Bolesława Ba- 
chę, nikomu od lóż do paradyzu, nie przyszło gèt ranowskiego. 
'na myśl, że jego a sobie frak, z A 4 ER 
Posypka wet ieak a m cemu erat a o za 
l i tani ch | wie aśn 
sd ap pęknięciem ma potężnych królew więcej (rr bowiem poda» dyskusyi sy. Siara 
wojskową wskutek usilnego nalegania p. Schlce- 
rza a się SE. By zera wystósował kardynał Jacobini do nuncyusza 
* wertheimowskiej złożony pozer tamtejszego murarza, w Monachium dopeszę tej treści, iż Papież w inte- 
Jana Chudelskiego który de ten znalazł onegdaj |resie pokoju i Kościoła życzy sobie porozumienia 
, 


na is kilkudziesięcioma | Z rządem, nawet kosztem parlamentarnych ustępstw. 
m- eden Daph: r EA przed s | dnia- | Nancyusz zawiadomił o tem Enidae, 
mi w Pod- Gd znaleziony. Na worku wypisane 83 prosząc, aby centrum głosowało za_septennatem. 
stacyę kole + Trzebinia, Podgórze, Płaszów. Wskutek tego odpowiedział baron Franckenstein, 
oem iż w razie, jeśli Papież istnienie centrum uważa 

za niepotrzebne, wówczas członkowie centrum go- 
Repertuar teatru krakowskiego. |towi są "ayi aż zee waż A>; ferg te 

A s ` „„|to pismo Franckensteina była właśnie nota kar- 

po aaa Ah minister, komedya w 5 ak-|dyoała Jaoobiniego z d: 21 z. m, którą podaliómy 
‘tach, J. Claretie, w głównych rolach biorą udział pp. kóz = łosiła | eski Polit Corr, Treść 
Bułkowska, Kałażyńska, Wojnowska, Barszczewską , iorewiógi ik odżaiego była dotąd zupełnie 
Ziembińska; pp. Lubicz, a. o" po nieznaną. Dziś komunikuje nam ją biuro korespon- 
pe Spr; Solski, inata as wpół dof deneyine w poniżej zamieszczonym telegramie 
żę. (w ar sz sk n e ia {z Monachium, a ogłasza ją monachijska Alg. Ztg. 
dowy ze hidhi i tańcami i diab TN, Ka- |,  Stostyczny sab tekst drugiej noty kardynała 
pri lace, e a a hakai: inaari b go- Jacobiniego z d. 21 z. m. do nuncyusza w Mo- 
dzinie Tej: Zbój ~ gasei ja wō aktach Fryderyka nachiam msgr. di Pietro, ogłasza obecnie Osserva- 
Schillera. Amel Ki będzie panna Kałużyńska, Franci- | 7979, "omano, dodając, iż pismo to nie było prze- 
szkiem p. Ryger, Karolem p. Sobiesław. O godzinie znaczonem do publikacyi i niewiadomo przez kogo 
7 wydane zostało dziennikom. Tribuna zauważa, że 


i; dzi $ s i ate 
mł A zaw trza 1 Eii A ain Osservatore romano ogłaszając list Jacobiniego 
Hamlet, wielka scena: „Być albo nie być,* trawe-| v. 3°80 Kormasam tekście, chce dać do zrozu- 
stacya podług Szekspira, odegra nowoangażowany tra- POR; 5 tłómaczenie niemieckie niezgodne jest 
gik. Na zakończenie po raz pierwszy: „Wielka bu- tpe em łacińskim. Tribuna zapewnia jednak, 
rze w wali ređutowej.“ i Bn rkp Sagaria kóry z orypläntom 
; ) ciele moba i Komedya Kon: (znalazła w tłómaczenin żadnej różnicy o 
Roa Pai an d mpero agian, Dio ton spodziewa nip 1 ke Bie 
kurse ; * Lilla Woneda, ua be- zy , jakoby on na nowo 
Eana ta Dnia p A apo m ed |typ ad Waman, giden imiter 
> , 
-m an para p. i re 8 dre, rząd włoski żądać wyjaśnień z Berlina. d 
ra, . dams gaea 


Pięć palcy p. Birouk, Decourcella. 


Türk oświadcza się za ustawą, ponieważ po- 
lega ona na tej zasadzie, aby obronić słabych pod 
względem ekonomicznym przed mocnymi pod tym 
względem. Mowca polemizuje z liberalizmem, któ- 
ry bardzo zaszkodził ludowi wskutek wolności 
przemysłowej, wolności w dzieleniu gruntów i wol- 
ności kapitału. > 

Peszt 10 lutego. Rezultat kasy państwowej 
za rok 1826 przedstawia się o 5.116,276 złr. ko- 
rzystniej, niż za rok 1885. 

Berlin 10 lutego. Reichsanzeiger ogłasza roz- 
porządzenie cesarskie z dnia 26 stycznia w spra- 
wie ordynacyi dla kolei żelaznych względem trana- 
portu wojsk w razie wojny. Rada związkowa apro- 
bowała tę ordynacyę w dnia 13 stycznia. 

Monachium 10 lutego. Münch. Allg. Ztg 
ogłasza tekst pisma kardynała Jaeobiniego z dnia 
3go stycznia do nuncyusza papieskiego w Mona- 
chinm. W piśmie tem z okazyi zbliżającej się re- 
wizyi ustaw majowych wyrażone jest życzenie 
Papieża, aby centrum wszelkim możliwym sposo- 
bem przychyliło się do przedłożenia w sprawie 
septennatu. — Wiadomem jest, że rząd niemiecki 
przykłada jak największą wagę do przyjęcia tej 
ustawy. Gdyby wskutek tego udało się zażegnać 
niebezpieczeństwo bliskiej wojny, położyłoby cen- 
trum wielkie zasługi około ojezyzny, ludzkości i 
Europy. W razie przeciwnym uważać będzie rząd 
nieprzyjazne stanowisko centrum za niepatryoty- 
czne, a rozwiązanie parlamentu zgotowałoby dla 
centrum wielkie kłopoty i niepewne położenie. — 
Pismo to poleca nuncyuszowi, ażeby przywódców 
centrum jak najgoręcej tą sprawą zainteresował, 
aby oni użyli w tym kierunku całego wpływu, 
jaki mają między swymi kolegami, i aby ich za- 
pewnił, że przez popieranie septennatu sprawią 
Papieżowi wielką radeść. 

Strassburg 10 lutego. Podezas uczty u na- 
miestnika na cześć wydziału krajowego powie- 
dział Hohenlohe: Jakkolwiek wojna bezpośrednio 
nie zagraża, czasy nie'przestaną być grożne, do- 
póki ogólne usposobienie we Francyi nie będzie 
takiem, że sytuacya, stworzona przez międzyna- 
rodowe traktaty, bszwarunkowo zostanie uzsang. 
Ludność Alzacyi i Lotaryngii ma obecnie z oka- 
zyi wyborów jak najlepszą sposobność przyczynić 
się do utrzymania pokoju. Dopóki rządy związkowe 
i lud niemiecki nie nabiorą przekonania, że Al- 
zacya i Lotaryngia uznają w zupełności skutki 
traktatu frankfurckiego, nie możs się kraj spo- 
dziewać, aby stął na równi z innemi państwami 
niemieckiemi. 

. Paryż 10 lutego. Komisya konkordatowa przy- 
jęła po długiej dyskusyi 11 przeciw 9 głosom za- 
sadę rozdzielenia Kościoła od państwa. 

Lugdun 10 lutego. Wskutek eksplozyi bomby 
został komisarz policyjny ciężko ranny, a jego se- 
kretarz i 4 ajentów zostali lekko ranni. Dotąd 
nikt nie został aresztowany. 

Londyn 10 lutego. We wczorajszym wyborze 
w St. Georges wybrany został Goeschen 5702 
głosami. Kontrkandydat jego Haysman (ze stron- 
nietwa radykalnego) otrzymał 1545 głosów, 

Wiedeń 10 lutego. (Z Izby deputowanych).| Londyn 10 lutego. Na wczorajszym doro- 
Vosniak przedkłada prezydentowi przyrzeczone do- |Cznym bankiecie stowarzyszenia Izb handlowych 
wody na poparcie swych twierdzeń w sprawie | w Londynie wygłosił Fergusson mowę, w, której 
stosunków prasowych w dolnej Styryi. uroczyście zapewniał, że starania rządu angielskie- 

Na wniosek Angerera uznano posiedzenia komi. |g0 dążą do utrzymania pokoju. Nikt bardziej nie 


jące datą do d. 17go grudnia r. z. Minister Giers|że przed wyjaśnieniem się sytnacyi na Zachodzie 
w depeszy, wystósowanej pod d. 11 listopada do |nie przyjdzie do rozwiązania kwestyi bułgarskiej 
posła rosyjskiego w Londynie, uwiadamia go o|mimo pozornie jak najlepszych dyspozycyj Rosyi. 
poglądach rządu na położenie i dodaje: Rosyaj W dowód na to powołują się na przewlekanie 
niema zamiaru naruszyć niepodległośći bułgarskiej, |rokowań między Portą a Zankowem, poza którym, 
ma ona wszelako prawo i obowiązek zapobiedz| zdaniem owych sfer, stoi Rosya. 
ciemiężenin ludu przez mniejszość, złożoną z wi-| Mimo to zapewniano mnie w sferach zwykle 
chrzycieli. Rosya dąży do tego celu w drodze po-| bardzo dobrze poinformowanych, że sprawa buł- 
kojowej, nie zbaczając z drogi posłuszeństwa dla| garska jest na najlepszej drodze do uregulowania. 
traktatów, dopóki inne mocarstwa je szanują. Rosya objawia wielką gotowość do ustępstw. Sto- 
Aogielski minister spraw zewnętrznych, lord|sunki między Austryą a Rosyą, które jnż od kilku 
Iddesleigh, odpowiadając na tę depeszę w dniu|tygodni znacznie się polepszyły, stały się w osta- 
8go grudnia oświadcza: Wrażenia, jakie odniosła |tnich czasach jeszcze pomyślniejsze. Car ma być 
Rosya z wypadków bułgarskich, różnią się wielce|stanowezo pokojowo usposobionym. Wobec tego 
od wrażeń, odebranych przez rząd angielski, który |można się spodziewać rychłego uregulowania 
sądzi, że jego zapatrywania licują najzupełniej |sprawy bułgarskiej. s 
z zapatrywaniami innych mocarstw. Rząd angiel-| Peszt 10 lutego. (pryw.) Pester Lloyd pisze: 
ski pragnie wraz z rosyjskim przestrzegania trak-| W dobrze poinformowanych sferach wiedeńskich 
tatów, rozwiązania nasuwających się pytań w dro- |uważają powrót Kaulbarsa do Bałgaryi za abso- 
dze pokojowej i uszanowania samorządu bułgar- |lutnie nieprawdopodobny. 
skiego. Rząd angielski chętnie uczestniczyć będzie z 
w naradach mocarstw, które podpisały traktat ber- 
liński, dla osiągnięcia tego celu. Narady te po- 
winoy wyprzedzić wszelkie postanowienia co do 
wyboru przyszłego władcy Bułgaryi. Rząd angiel- 
ski woli wszelako zdania swojego cv do tej kwe- 
styi nie wyjawiać tak długo, dopóki warunki zje- 
dnoczenia Bułgaryi z Ramelią nie zostaną zba- 


Wiedeń 10 lutego. Wiener Allg. Ztg pisze: 
Tisza przybędzie ta w piątek, aby wziąć udział 
w obradach ministrów, które w pierwszym rzę- 
dzie poświęcone będą przygotowaniu przedłożeń 
dla Delegacyj. 3 

Wiedeń 10 lutego. Do dzienników tutejszych 
donoszą z Gracu: Podług nadchodzących tu wia- 
domości zanosi się na rozwiązanie klubu niemie- 
ckiego. Narodowa mniejszość wystąpić ma z klu- 
bu pod przewodnictwem Derschatty, Foregęera, 
Anusserera i Steinwendera, ponieważ podczas obrad 
nad wnioskiem w sprawie napływu izraelitów za- 
granicznych i nad wnioskiem Foreggera względem 
prasy zaszły różnice zdań, które nie dały się wy- 
równać. Większość zaś klubu niemieckiego pod 
przewodnictwem Weitlofa i Pickerta ma się po- 
łączyć z klubem niemiecko-austryackim, przez co 
zjednoczona lewica ma być poniekąd znów przy- 


w 


Kaulbars ma być ponownie wysłanym do Buł- 
garyi; — oto sensacyjna wiadomość, jaką podaje 
berlińska Kreuz - Ztg. Miał on oświadczyć, że 
jeśli pierwsza misya jego spełzła na niczem, stało 
się to jedynie skutkiem brakn doznanego poparcia 
i wyraził zdanie, że wydalenie ze sześciu osób 
wpływowszych z Bułgaryi, a następnie uwięzienie 
dwunastu, wystarczy na uczynienie odrazu całej 
Bułgaryi uległą życzeniom Rosyi. 

Trudno osądzić, czy wiadomość tę, podaną bez 
źródła, z jakiego zaczerpniętą została, zaliczyć na- 
leży do rzędu niepokojów, jakie sprawa bułgarska 
ma obudzać ze względu na wybory w Niemczech, 
czy tóż za wieść puszczoną tendencyjnie na wy- 
straszenie osób rządzących dziś w Bułgaryi, w celu 
a ich skłonniejszemi do daleko sięgają- 
cych koncesyj w rokowaniach, jakie s'ę teraz 
w cą daj odbywają. 

ə raczej w irytujący, niż w mitygujący 
sposób w Bułgaryi podziałać może, wynika już 
ze skutków, jakie okólnik wychodźców odeskich 
sprawił w Zofii. Rząd odebrawszy go i przewi- 
dując, że się na nowe zanosi wywoływania za- 
burzeń, ogłosił, że gdyby jakiekolwiek usiłowania 
w tym kierunku pojawić: się miały, nie wstrzyma 
go żadna protekcya od bezzwłocznego wykonania 
wyroków, jakie na schwytanych winnych zapadną. 

Internowanie ruchliwszych wychodźców bułgar: 


> skich w Rumunii potwierdza się. Rząd rumuński 
Wiadomości artystyczne, literackie hee te Ho pt yk beurien Aksako_| uczynił to Mównie. skiti e ie okól- 
ś naukowe. wa, w soborze kazańskim odprawione zostało uro- nika wychodżców bułgarskich w Odessie, wzywa” 
Legitymacya za pomocą trylu.— Marya Brandt, |czystę nabożeństwo za niego, jakoteż za innych |JĄ0680 wojsko i lud bułgarski do powstania i 
słynna śpiewaczka, której tryl uważają za niezró- |zmarłych członków słowiańskiego Towarzystwa | °ddania się pod „jedynie zbawczą* protekcyę 
wnany, miała na poczcie w Nowym Jorku prze- | dobroczynności. Na nabożeństwie byli obecni wszy- Rosyi. AD. ; 
syłkę, po odbiór której zgłosiła się bez legityma scy członkowie Towarzystwa i masa ludn. Pro- Zaukow zawiadomił swych stronników w Buł-|gy; w sprawie reformy Kas oszczędności za jawne. | pragnie pokoju, jak sama królowa. Niebezpieczeń- 
yi, i p w takich razach wymaganej. Kiedy | poszez soboru, Lebiediew, wypowiedział mowę, |83"7!> że Nelidow zgodził się zupełnie na jego| Następnie przystąpiono do wyboru do komisyi |stwo wojny grozi wprawdzie, ale panujący euro- 
zrzędn k BL taj] kę paarike Bisat w której oświadczył, że przeznaczenie -włożyło: na pagam. 11 goi poszyt U ta rodka w sprawie e Agra mary do komisyi pejscy bez Prig przejęci 83 panen ironsięd 
ac : izy |Rosyę zadanie powo y a j w sprawie reformy usta j. utrzymania pokoju. Ws ministrowie w Euro- 
urzędnik kazał wydać przesyłkę, oświadczając Ja A mis /do samoistnego życia u większej części dawnych stronników. Hlavka i Brandis  wybłani” Matah zastępcami | pie daw sy także trail utrzymania pokoju. 


} : n lemion słowiańskich i że w obecnej porze Ro- 
śpiewaczce, że się najzupełniej wylegitymowała. „el owinni być gotowi na wsz i: ofiary i członków do komisyi dla kontroli długów pań-| Od czasu oświadczeń, jakie Salisbury i Smith zło- 
| RZECZ W CC R AOR AE A EAS 


wróconą. 

Wiedeń 10 lutego. Do N. Fr. Presse dono- 
szą z Rzymu: Cairoli powołany został wczoraj 
po południu, a Crispi wczoraj wieczór do króla. 
Dyssydenci starają się wszelkiemi siłami, aby mo 
żliwą była kombinacya z Robilantem na czele. 
Mówią tu także o ewentualnym gabinecie Cri- 
spiego. 

Petersburg 10 lutego. Nowoje Wremia i 
inne dzienniki objawiają radość swą z powodu 
przesilenia w ministerstwie włoskiem, wyrażając 
nadzieję, że przesilenie to spowoduje zmianę 
w stosunkach Włoch z zaprzyjażuionemi mocar- 
stwami. 


Pojawiła się świeżo wiadomość, jakoby Sto- 
lica Św. zgodziła się na veto naczelnego Pre- 
zesa W. Księstwa Poznańskiego w sprawie nomi- 
nacyi X. Jażdżewskiego i X. Wartenberga. Mo- 


— Dnia 9go lutego pochmurno, wietrzno ; term. 
od —9-4 doszedł do —4'0 ©. Barometr wysoko; 0 


g. Tej rano d. 10go stan jego był 756*7 millim., term, | 7. ur de Rome powtarzając tę pogłoskę, dodaje 

—94 0. — Wiatr północno-wschodni ostry. i Bufro. |od siebie że podaje ją z wszelkiem zastrzeże- 
— W piątek d. 11go lutego: ġġ. Hipolita i Kutro-|h;ęm (sous les plus expresses reserves). 

zyny. BZ 


Ži az WÓD 2 E 


Telegramy biura koresp. 


saa trudy dla sprawy słowiańskiej. Tel egramy stwa. żyli w parlamencie, nie otrzymało ministerstwo 
Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- dniu dzisiejszym opublikowaną została opinia z W miejsce Madejskiego stawiają w ternie jako |informacyj, z którychby wnosić można, iż wojna 
dzą od Redakcyi. Rady państwa co do następującej zmiany uwagi] Wiedeń 10 lutego. (pryw.) Do N. Fr. Presse |kandydatów do Trybunału państwa: Zyblikiewicza, |Jest prawdopodobną. Owszem, wyrażono życzenie, 


donoszą z Zofii: Deputacya bułgarska przyjętą zo- 
stała na pierwszej recepcyi bardzo przychylnie 
przez wielkiego wezyra, który oświadczył, że powo- 
łał Zankowa jedynie w celu przygotowania kom- 
promisu z rządem bułgarskim. Ponieważ jednak 
rząd bułgarski nie chciał się zgodzić na rokowa- 
nia w celu osiągnięcia tego kompromisu, przeto 
wielki wezyr porzucił swój pierwotny zamiar. 
W. wezyr przyrzekł, że postępować będzie w myśl 
traktata berlińskiego i że będzie miał zawsze na oku 
niezawisłość i wolność Bułgaryi. Przyjażue przy- 
jęcie deputacyi bułgarskiej w Konstantynopolu 
sprawiło tu wielkie zadowolenie. 

Wiedeń 10 lutego. Do Polit. Corr. donoszą 
z Konstantynopola: Zankow nie zgadza się na 
koncesyę rządu bułgarskiego w tym kierunku, iż 
do rejeneyi jeden, a do ministerstwa dwóch człon- 
ków opozycyi ma być przypuszczonych, ale ob- 
staje przy swym programie i zgadza się na mie- 
szaną rejencyę. Istnieją poważne wskazówki, iż 


nnn | $ 31 ustawy szlacheckiego banku ziemskiego: 

m my ZĘ Wskazana w tym paragrafie norma pożyczki może 

NADESŁANE być decyzyą dwóch trzecich. głosów członków za- 

== ea kemer zdaj U | oz finan- 

w, podniesiona do wysokości 750%, sumy sza- 

Czarny Satin mervellłeux ly cunkowej majątku, jeżeli pożyczka AYIA: 

jedwab) 1 z4r. 15 cent. za "kaoh wiona będzie potrzebą wydobycia majątku z za- 

o 6 złr. 45 cent. (w 16 różnych E: stawu prywatnego i okaże się niezbędną do spłaty 

rozsyła W pojedynczych sukniach i całye ciążących na majętności w chwili żądania poży- 
sztukach z opłatą cła do domu skład fabry- | czki dłagów. 

czny jedwabi 6. Henneberg (e. i k. na- Nowoje W'remia donosi, że projekt ogranicze- 

dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki Q|nia jawności w sądach, po rozważeniu go w po- 

odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto | |łączonych departamentach prawodawczych, został 

do Szwajcaryi. (294-1-9) zwrócony ministerynm sprawiedliwości i że, wo- 

dłag nowej redakcyi, we wszelkich wypadkach, 

kiedy ministerynm uzna za stósowne wyłączyć 

z pod jawności pewne sprawy, ma występować 


Ostatnie wiadomości. |: przedstawieniem do poiaczonyoh Pierwszego 


- $ ła domo- 8 Rosya zajmie pojednawcze stanowisko. Dotąd nie 
©. post óokej Prosiła, ua podstawie Z Londynu donoszą d. 8 b. m.: KUGEL mieli reprezentanci mocarstw sposobności do roz- 
$8aw. g istata 4 Stanisława hr. Badenie-| Ogłoszona wezoraj dyplomatyczna wt, ii i~| poczęcia urzędowych rokowań. À 

go w ładzialu w sprawach mających naftna, dotycząca przebiegu perz peon Gięga. |a yledeń 10 latego. (pryw. F) W niektórych 
celu thai apa krajowych eskół rękodzielniczych ksandrowi bułgarskiemu, zawiera depesze, sięga- |sferach dyplomatycznych przeważa zapatrywanie, 


aby usunąć przyczyny nieporozumień i kwestye 
europejskie traktować w sposób więcej słuszny i 
szczery. Niema też ani wielkiego powodu do 
wojny, ani takiego stanu rozdrażnienia i napręże- 
nia, któryby czynił wojnę nienniknioną , lub na- 
wet prawdopodobną. 

Bukareszt 10 lutego. Pczybył tu poseł an- 
gielski "T,ascelles. 


Stojałowskiego i Czajkowskiego. 

Następnie rozpoczęła się jeneralna dyskusya 
nad ustawą o zabezpieczeniu robotników na wy- 
padek choroby.  Bobrzyński (przeciw) oświadcza, 
że on i towarzysze przyjmują wogóle tę ustawę, 
jakkolwiek w wielu punktach z nią się nie zga- 
dzają. Nie chcą jednak wziąść na siebie odpowie- 
dzialności, aby tak ważny krok na drodze refor- 
my socyalnej doznał zwłoki. Mowca występuje 
jednak specyalnie przeciw rożciągnięcin tej usta- 
wy na robotników wiejskich, gdyż ustawa ta nie 
dałaby się i by się z ilona ra prasa bej 
przeprowadzić. Mowca zaleca, aby z dobrodziej. Í ii MEW 
stwa tej ustawy korzystać mogli ci robotnicy, któ- m sler PŚ Ra AALI enki Ani A né 
rzy się oddają niebezpiecznym zatrudnieniom. 848: —. — Akcye kredytowe 270'60. — Londyn 

Chamiec oświadcza, iż ustawa ta w zapełności|198%0 — Napoleony 10'18—. — Dukaty 602. 
go zadawalnia, ponieważ odpowiada ważnym po-| Marki 62'85—, — 50%/, Renta węg. papier. 86-90. 
trzebom, sferom robotniczym przynosi uspokojenie | 40/ Renta węg. złota 9670. — Losy prem. węg. 
i kładzie tamę zgubnym przewrotom i agitacyom. | 11650. —`Ob gacye indemn. galicyjskie 103 70.— 

Czartoryski ma również pewne wątpliwości co | 41/.e/, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:50. — 
do rozciągnięcia tej ustawy na robotników wiej- 
skich, gdyż wywołałoby to w Galicyi wielkie tru- 
dności nietylko z powodów finansowych, ale tak- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWQCA 
że s powodu niedostatecznej ilości sił lekarskich Antoni Klobukowski. 

w kraju. 


Kursa. Wiedeń 10 lutego. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 77:77. — 
ta austr. srebrna opod. 7985. — Renta 4, 
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4 CZAS z Piątku 11: Lutego "1887. 


PODZIĘKOWANIE. | W śródmieściu BRA u SAB OBWIESZCZENIE. | Zarzad dóbr. Grodkowice, 


z dom mieszkalny i place dla ułatwienia uczennicom, rzyjmuje się w każ- urządził mięczarni według sy- 
Jeżeli po straċie naj droższych osób dym miesiącu nowe kandydatki na kursa arty- a y 
może być dla pozostałej rodziny jaka 


pod budowę B3 do sprzedania. styczno - przemysłowe: malowania na aksamicie stemu szwedzkiego Swartza 
: ; : ch, porcelanie, drzewie, bla | Wydział Kasy OszcZĘ*|. S igid 
pociecha, to jest nią poniekąd objaw i. Zieleniewski KZ! ża Goa tai aaa MEPROLMRAPA Tarnowa Bonzo aj por 
czci dla pamięci zmarłego i współ-|_. > 
czucia dla niej. Dowodów owej po- 


uchwałą powziętą dnia 28 stycznia Eh SA jr Haa W aam 
1887 roku zniżył swim pro-| "9 $> E 4 przy nsi: Ar 
wszechnej czci i współczucia dostar- centową z 5% na 4£',%, od » 9; . 
czył pogrzeb ś. p. Teofila Żebraw- 
skiego — pospieszamy przeto wy- 


Za duszę ś. p. 
Heleny z Wężyków 


MORAWSKIEJ 


jako w trzecią rocznicę śmierci 
odprawiać się będą 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 


zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:* 


wkładek nowych wniesionych z dniem Urządzenie! mleczarni „gatunek któw i sposób 


* | ich żywienia, dą 3 
1 lutego 1887 roku, od wkładek zaś nego zabisłu. ją wszelką gwarancyę nionagan 


- iej s dawnych również. na 41/40, począw- | Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
z razić najserdeczniejszą wdzięczność|| Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostaw 300 na nabiał tygodniowy tab miesięczny, o którego 
Wisze św. żałobne Wielebnemu Duchowieństwu, Człon- R na pda data; VA Makiatiittopizącze 28. araa szy od dnia 1 kwietnia 1887 r. —'f bliższych warunkach można się dowiedzieć w 


w kościele św. Barbary 
w piątek dnia 11go lutego b. r. 


o godz. 9 zrana, 


handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie, (109-38 ) 


co się niniejszem podaje do publi- 
cznej wiadomości. (346-3-3) 


60 lat powodzenia są dowodem Buc tego środka w leczeniu katarów, iezytatzi Dyrekcya Kas Oszczędności 


piersiowych, reumatyzmów, zwichnień,, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- mlasta Tarnowa. 
ków pomiędzy palcami. £ (361-2-) 
We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


kom Akademii Umiejętności, Pr.fe 
sorom Uniwersytetu biorącym udział 
w tej ostatniej posłudze, licznym Przy- 
jaciołom i Publiczności, orsz Cechom, 
które z własnej chęci pospieszyły to- 
warzyszyć konduktowi — a. przede- 


tno) |] yszystkiem tym, mę Drugą Wiedeńskie i paryskie gorsety 
ademil miejętnoS01 r. ajer d ze x u ludzi i zwierząt domowych. 
) i X. Kanonik Polkowski wymównem zee rne SE Ry ; z PNA 


i rzewnem słowem oddali cześć za- 
słagom zmarłego. (411) 


Apołólonia z Pfaunerów Żebrawska. 
Włodzimierz Żebrawski. 


do sprzedania, obejmująca 

Realność 4 morgi pola ornego, łąkę 
na dwie fary siana; dom mieszkalny o 2 
pokojach, kuchni, piwnicy, pokryty gośta- 
mi; odpowiednie budynki gospod. w do- 
brym stanie, obejście oparkanione, studnia 
na dziedzińcu, oddalenie od miasta Stani- 
sławowa pół mili, nad rzeką Bystrzycą. 
Bliższa wiadomość u pani Podyórskiej 
w Stanisławowie , ho oozłająi: L. 47. 

l 


UWAGA. BSecrctan dało powód do kamyk 
padrabiań, których chorzy starannie unikał powinni. 


Za spokój duszy ś. p. 


Juliusza Trojnalskiego 


Doktora praw it adwokata, 
jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odprawiać się będą 
Msze święte 
w kościele N. Panny Maryi 


w sobotę dnia 12 lutego b. r. 
o godz. 10 zrana 
na które wdowa wraż z rodziną zmarłego 


3 Znajomych i Pobożnych zaprasza. 8 


pod firmą 


PeterHilzerinWiener-Neustadt 


poleca się do zamówień dzwonów i harmo- 
nijnych dzwonków wszelkiej wielkości 
i rodzaju dźwięku. Poręcza się za oznaczony 
dźwięk każdego dzwonu, czysty harmonijny akord 
dzwonu i najlep. metal. Montowanie dzwonów 
z hełmami z kutego żelaza, przez co można dzwonami 
łatwo dzwonić. — Zamówienia wykonywa jaknaj- 
szybciej, trwala i majtaniej pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami wypłaty. 

Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silnemi bardzo dźwięcznemi dzwonkami: 
alpakowe z 4 dzwonkami po 14 złr., z 3 dzwonkami po 11 złr.; 
mosiężne z 4 dzwonkami po 10 złr., z 3 dzwonkami po 8 złr. 

Harmonijne dzwonki zakrystyjne z 4ma dzwonkami po 25 złr. 
©dznaczone: na wiedeńskiej wystawie powszechnej 1873 r. dwoma medalami za 4 
postęp, za dzwony do wiedeńskiego kościoła św. Salwatora ważące 260 cetrarów; na wy- 
stawie przemysłowej w Wiedniu 15680 r. złotym medalem. 

S$ Fabryka istnieje od roku 1838. ibostarczyła dotychczas a297? 
dzwonów ogólnej wagi 1,159.540 kilogramów. "TR 

Z tego do Wiednia dla 31 kościołów 83 dzwonów ważących ogółem 60,069 klocanór 
i 2 dzwony zegarowe dla nowego ratusza ważące 3,345 kilogramów. (201-2-12) 


We Lwowie w aptece P. Mikołascha, w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. 


EEE ENEA 


(362+2-) 


King Arthur | 


pełnej krwi angielskiej, gniady, przeszło f 
16 miary, po Cambuscan od Lady Sister, j 
puszczany będzie w Gromniku — od 

klaczy po 20 złr. 


i 
s TOR niw | 
ena D 16 miary, orien- ' 
talno.- angielskiej krwi, po Queretaro od | 
Mocnej; od klaczy po 15 złr. H 


Siano i owies po cenach. targowych. — 
Dwa złr. od klaczy dla. służby. (323-3-5) 


najświeższego kroju w wielkim wyborze po _naj- 
tańszych cenach fabrycznych, szczególniej maj- 
swieższy gorset Patent Princesse, od 
pinający się nat, chmiąst za przyciśnięciem. jedne- 
go palca, bardzo przyjemna wygoda dla pań po- 
eca Mieder-Specialitńten - Niederlage 
w Wiednia, I., Lichtensteg Nr. 2.— Ceny od 
2%, złr.; prawdz. fiszbinowe od 5 złr. wzwyż. 
Zamówienia z prowincyi tudzież naprawy za Za- 
liczką. Przy zamówieniu wystarcza podanie w cen- 
tymetrach objętości piersi i kibici. (210-3-3) 


Zastępca młynów 


u kupców i piekarzy bardzo dobrze wpro- 
wadzony, z dobremi poleceniami, przyjęty 
będzie przeż hurtowny handel tłuszczów. 


kuje każdego czasu miejsca w domu pry- 
watnym. Adres: Marya Lusińska w Kra- 
kowie przy ulicy Szpitalnej L. 24, I. piętro 
od tyłu. (409) 


> 


OBWIESZCZENIE, | "|  Wajówietniejsze wyniki, jakie, kiedykolwiek 


Najlepszy miód w plastrach 
kilo 60 ct., w pudełkach drewnianych od 1 kilo 
wzwyż, opakowanie darmo; 


najlepszy miód różany 


osiągnął środek leczniczy. 


posła Bamas "zadana aeia Podziękowania wyleczonych! | Najwyższe uznania. 
| 
| 
| 


Wedle postanowienia zawartego 
w punkcie 64 rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa obrony krajowej z 19 
stycznia 1887 r. Dz. p. p. l. 5 po- 
winni naczelnicy tak c. k. państwo- 
wych jak i autonomicznych władz 
i urzędów przedkładać swojej prze- 
łożonej władzy krajowej corosznie 
w ciągu miesiąca stycznia wnioski 
na zwolnienie od czynnej służby w 
pospolitem ruszeniu fankcyonaryu- 
szów obowiązanych do tej służby, 
którzy są niezbędni na swych sta- 
nowiskach służbowych. 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu 

w Lublanie (Laibach) w Krainie. 
Prócz tego polecam pp. hodowcom pszczół, 
piernikarzom i kupcom najlep. poręczony miód 
do żywienia, miód sarówy, miód gład- 
ki i miód po patoce po najtańszej cenie. 


Do Pana Cesarz austryacki: Cleszę się, iż mogę odznaczyć Fana (nadanie c. k. złotego krzyźa za- 
sługi z koroną i mianowanie dostawcą dworu). 


J an a Mofia Jego Król. Mość Król pruski Fryderyk Wilheim KV.: „Pańskie piwo żołądkowe dobrze mi służyło“. 
9 Jego Król. Mość Król saski Albert: „Pański wyciąg słodowy służy bardzo dobrze Królowej mat:e*. Jego Król. 


wynalązcy i jedynego fabrykanta prawdziwych Mość Hrói duński Krystyan: „Z przyjemnością spostrzegłem leczniczy skutek Pańskiego wyciągu słodowego na mnie, 
ną kilku członkach mojej rodziny i kilku znajomych*. 
Payerbach, willa Romano, 28 lipca 1886 r. Wielmożny Panie! Proszę o odwrotne przysłanie 25 wielkich butelek 
Jana Hoffa zgęszczonego wyciągu stłodowego. msiężna Hohenlohe. 
| Wagensberg pod Littai w Krainie, 14 lipca 1886 r. Wielmożny Panie! Proszę o odwrotne wysłanie 8% butelek 
| Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu stódowego pod adresem: Jego Wys. książę Mecklenburg- 
Schwerin w Wagensberg. r 


Canth, 5 sierpnia 1886 r. Wielmożny Panie! Proszę wysyłać z początkien każdego miesiąca 50 bute'ek uznanego 
Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego do Ramolkwitz pod Canth w Pr. Szlązku. 
Z szacunkiem hrabia Lazy;Henckel-IBonnersmark. 
Harn'a w Siedmiogrodzie, 14 lipca 1886 r. Wielm. Panie! Upraszam o przysłanie za zaliczką 2 kilo słynnej w świecie 
J. Hoffa zdrowotnej czokolady słodowej I., której chcę używać na osłabienie, brak apetytu i bezsenność. Qkazała się ona tak 
znakomitą, że z wielkiem zaufaniem spodziewam się po jej. używaniu doznać ulgi. 
Z wysokim szacunkiem Róża hrabina Teleki- Ferraris. 
Celowiec, 16 lipca 1886 r. Wielm Panie! Proszę o odwrotne przysłanie za zaliczką 25 butelek J. Hoffa piwa zdro- 
wotnego z wyciągu słodowego. Hrabina Vojkffy-F'ugger. 


Najlepszy środek póżywczy dla karmiących matek. Prawdziwe J. Hoffa wyroby Słodowe. 


zdrówotnych środków leczniczo-pożywczych z wy- 

ciągu słodówego, c. k. radcy, kawalera it. d., nadwornego 

dostawcy prawie wszystkich europejskich panujących, w Berlinie 
i Wiedniu, I., Graben, Briunerstrasse Nr. 8. 


Drzewo kanciaste 


siekierą Ścinane i cięte wedle podania 
rózmiarów, potrzebna ilość 12,000 metrów 

Ponieważ w bieżącym roku wy-|sześciennych, poszukuje do kupna 
znaczony termin nie może być do- W. 0. Reichel, Lóbau w Saksonii, 
trzymany, przeto poleciło wys. ©. k.|(369-2-2) hurtowny handel drzewa. 
Ministerstwo obrony krajowej, ażeby 
zwolnienie pomienionych fankeyona- 
ryuszów ną rok 1887, zostało prze- 
prowadzone najpóźniej do dnia 15g0 
lutego b. r. 

O tem zarządzeniu zawiadamia 
Wydział krajowy niniejszem wszyst 
kie władze autonomiczne naszego 
kraju, z tem, iż w razie potrzeby 
uzyskania rzeczonego uwolnienia dla 
swoich urzędników i sług, przedło 
żyć mają Wydziałowi krajowemu 
bezwłocznie odnośne wnioski swoje 
w formie wykazu sporządzonego we- 
dle wzoru załączonego jako aleg. 12 dE wa» Atoz pp 
do rozporządzenia ministerya'nego | teimera aptek. - P (199-11-26) 
na wstępie powołanego. 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, 


We Lwowie, d. 5 lutego 1887 r. 


ze styryjskich bursztówek, zdrowy i 
smaczny, wyrabia po cenie A złr. wielką 
butelkę W. Hintze w Pettan (w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na próbę, 2 butel- 
ki, opłatnie 2 złr. 60 ct. (38-17-24) 


Niezbędnie potrzebnemi do utrzymania 
zdrowia są prawdziwe Jana Hoffa 
wyroby słodowe. 


Baden'pod Wiedniem, 8 lipca 1886 r. 
Wielmożny Panie! Od wielu lat używam celem utrzy- 
mania mojego zdrowia Jana Hoffa słodowej czo- 
kolady zdrowotnej, a skoro mi ta wyjdzie i nie posiadam 
jej przez kilka dni, dostaję znów niestrawności, silnego ka- 
szlu i osłabienia nerwów, które jednak wkrótce u- 
stają, jeżeli nanowo rsgularnie używam Pańskiej tak dobrze 
skutkującej Jana: Hvffa czokolady zdrowotnej z wyciągu słodo- 
wego Chcąc-zatem być zdrowym i silnym, mie mogę się o- 
bejść bez Jana Hoffa czokolady zdrowotnej z wy- 
ciągu słodowego, która dla mnie stała się potrzebą życia. 
Pruszę przysłać przez oddawcę tegoż 2 kilo I. gatunku. Dzię- 
kując Panu najuprzejmiej zostaję 
z wysokim szacunkiem 
Filip Wiener, rabin 
w Baden p. Wiedniem. 


Aptekarza H. Scholinus'a 
w Flensburgu 


plaster 


na wszelkie postrza- 
ły w kościach, pole- 
cany przez lekarzy. 
skutkuje szybko i 


członkach. 
Doza 50 cent. w. a. 

Eksped 
w aptece 


qora ryczałtowa ądkowych, nieregularnem trawieniu, znako: 


aksa Fanty 


rekonwalescentów, w chorobach kobiecych, cierpieniach hemoroida'nych i zołzach. 


w Pradze czeskićj. i 
(apteka pod Jednorożcem). 


De nabycia w aptekach. je 


W ińrakowie i E. Stockmara apt., H. 
Wiszniewskiego apt. i E> Radiera apt. ; 


na niedokrewność, osłabienie nerwów i trawienia, schudnienie, nieoceniona jako erę dla słabowitych i nerwo- 
> wych, z powodu delikatnego smaku wogóle środek pożywczy dla każdego. 


BLENSPA SAM E w 
P r awdziwy boski napój! g Jana Hoffa zgęszczony wyciag Słodowy, : 
$ t 
; > 


r r 5 
Swieżość! zdrowie! 
Weissenbach a. d. Eme, 18 lipca 1886 r. 
Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie 25 butelek Jana 
Hoffa pwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i 5 funtów czo 
kolady zdrowotnej ż wyciągu słodowego, której odtąd będę uży- 
wał na śniadanie. Fańskie wyborne. Jana Hoffa piwo 
zdrowotne z wyciąga słodowego, które w całem zna- 
czeniu słowa może być nazwane boskim napojem, jest 
z powodu znakomitego działania we wszystkich wewrętrznych 
chorobach jedyne, a jakkolwiek wskutek jego częstego 
używania cieszę się sapełną świeżością, to jednak 
niemogę już cdzwyczaić się od tego wybornego piwa, które stało 
się dla mnie codzienną potrzebą. 
Z wysokim szacunkiem 
Henryk Neumann, 
obecnie zarządca poczty Weissenbach. 


(199-11-26) 


najlepszy środek uśmierzający nawet w późniejszych cierpieniach piersiew oh i płucnych, zastarzałych nieżytach, cier- 
pieniach aha oddechowych, ada przyjemny d!a nie ubiących piwa i dla dzieci. A 


Jana Hoffa piersiowe cukierki Słodowe, i 


na zaflegmienia, kaszel, ctrypkę, lekkie nieżyty organów oddechowych. Potrzebne przy uływaniu piwa zdrowotn: go 
i + NE ah Lako juko środek pomocniczy do zwilżenia. 


WEEK REEERE EEE EEEE E anane S EEEE 
Cierpiącym na piersi, płuca, żołądek i chudnienie do usilnego uwzględ. 


J. Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu stodowego i czokolada słodowa, które używane były 
w tutejszym szpitalu garnizonowym, okazały Się jako dobre środki wzmacniające w p zebiegu leczenia, szczegółni: j 
wyciąg słodowy był przez chorych z przewiektemi cierpieniami piersiowemi lubianym i po ądanym. ; 
również była zdrowotna czokolada słodowa dla rekonwalescentów i w osłabionem trawieniu po ciężkich 
chorobach wzmacniającym i bardzo lubianym środkiem pożywczo-ileczniczym. i 

Wiedeń, 13 grudnia 1878 r. Dr. Loeff, starszy lukarz sztabowy. Dr. Porias, lokarz sztabowy. 


W dyet.tycznem opatrywaniu chor; ch cierpiąc ch na suchoty lub inne trawiące choroby wypeł.ia Nana 


Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego całkowicie swój cel i osięga zawsze bardzo dobre wyniki wyleczenia; również l 
u osób cierpiących na niedokrewność i brak apetyiu. Wr. Cullimore, lekarz londyńsk ego główn. szpitala. | 


Dra HARTMANNA 


sAUKAILEWYE** 


najlepszy uznany środek” leczniczy bez 
wstrzykiwńnia przeciw śluzoto- 
kowi u mężczyzn i Dra manna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I. lkiohlmarkt AA w Wiedniu. 
IMG Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwe. mg Pan Dr. Hartmann od 


Jedyne lekarstwo, jakie mi pomogło. 


W b Ki blee be ai igr Apr dai keg pe iper Igława, 16 lipca 1886 r a ś Berlin, Pet, p Dz 1866 r. Proszę o 2 tanki daia Eoi Gi ciągu słolnkoścci YA ou ch 
po y x x o własnego u u. eneralny leka'z Dr. Nie . . . 
edeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. Ponieważ na wiosnę tego roku dotknięty zostałem eier- A 6 r. C. k. i 3 telek Jana Hoffa pi 
e a ing. 9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim pieniem płuc, przeto używałem między inuemi środkami i h e i 15 czerwca 1886 r ogólny WZ 3 * „przysłanie 100 iddsiń: E. G z Aa te at 
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty, słynnie znanego Nana Hoffa zgęszczonego wyciągu słodo z wyciągu słodowego. p . k. ogólnego 84p 


choroby skórne i tajne, choroby 65 razy odznaczone w Ciągu 40 lbt istnienia. Prawie przez wszystkich cesarskich, królewskich i książęcych 
kobiece i osłabienie męzkie we- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
I., Lobkowitzplatz Ł. (48-326 ) 
I Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


wego, który jest jedynym środkiem, jaki mi sprawił 
ulgę i jaki już w dawniejszych od 6 lat często powtarzanych 
wypadkach znakomicie się okazał. Na moją słabość oraz 
wielką astmę dzielnie skutkowały Jana Hoffa 
wyroby słodowe. Proszę ponownie odwiotrie o 5 flaszek 
Jana Hoffa zgęszczonego wyciągu słodowego, 4 funty Jana Hoffa 
czokolady zdrowotnej z wyciągu słodowego i 2 woreczki Jana 
Hoffa cukierków piersiowych. 
Z wysokim szacunkiem 
Wrancizzek Janta, 


przy bocznych lekarzy polecane. Na całej ziemi rozszerzone. 27,000 miejsc 1ozprzedaży. We wszystkich uzieu- 
nikach codzień nowe skutki wyleczeń; od 40 lat przeszło milion wyleczeń. 


| 

rare blichowania) spowodowała nas do | 
wyrabi. | 
Należy się wystrzegać przed omamieniami przez naśladowania i uważać na | 
A 


ania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie uzaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. długości na kalesony i bie- 


oryginalny znak ochronny, port. et i podpis wynalazcy Jana Hoffa. 


niżej 2 złr. nic się nie posyła. — Składy we wszystkich aptekach, składach apteczo. 
i wielkich handlach hrajowych, 


Składy mają w Krakowie: pp. K. Wiszniewski, J. Trauczynski, E. Stockmar, W. Redyk, 
A. Siedlecki, F» Krokiewicz, Wilczyński apt., Jan Janiga, Edw. Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch, — 
w ANDRYCHOWIE A. Puka ski, — w BIAŁY A. Blumenthal, A. Fuchs E. Kiler, G. Johauny, A Stauko apt., R. Harok, — 
w BIECZU Uscher Klein, — w BOCHNI J. Michnik, — w BRODACH M. Kulak, M. Reder, K. br. Witosławski apt, — w BU- b 
CZACZU L Nsumann, — w CZORTKOWIE L. Noss apt, — W CZERNIOWCACH Ig. Schnirch, A. Bayer, A. Tabakar, C. Alt, F 
D. Barber, L. Beldowicz, J. Golichowski, Krzyżanowski 8pt., — W DROHOBYCZU J. Aichn filler, W. Raczka apt., T. Jabł ński — ł 
w GORLICACH: S. B.rn, — w JAROSŁAWiU J. Rohm, A. Wisłocki apt , S. Ell.nberg, + w JASLE T. W. Brąglewicz, — 
w KOŁOMYI J. Sidorowi.z apt.,- w ŁAŃCUCIE B. Zaderski, — we LWOWIE Piotr Mikolasch, S$ Rucker, J. Beiser, K. Krzy- 
żanowski H. Blumenfeld, A Sklepiński, Kochanowsk', Wiewiór ki apt, K Bałłaban, — w MIELCU apteka miastowa. — w MO- 
NASTERZYSKACH J. Motrycz, P. Dogler, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek api., — w OSWIĘCIMIE A. Polaszek apt., — A 
w PODGÓRZU Skakalski apt.. — w PRZEMYŚLU M. Krug. Mańkowski, Maszewski, Nablik apt,— w RZESZOWIE A. Karpiń- | 
ski »pt., Schaitter & Comp., E, G. Neugebauer, — w SOKALU E. Wysocz:ński apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz, 
J. Macura apt., — w STRYJU D. Chalbazany apt, Lichicki i Kosterkiewicz, — w TARNOPOLU F. Jawrogiewicz, H. Kaha. e 
apt, — w TARNOWIE W. Müldner & Co, H. Kijas apt., T. Scharff, F. Leszczyński, — w WADOWICACH J. Pohl, S. Korow- 
ski apt, — w ZALESZCZYKACH St. Szymonowiez apt, — w ZŁOCZOWIE J. Gold, — w ZABŁOCIU Eng. Jenner apt. 

Ceny na miejsou w Wiedniu: Jaaa Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego (ze PE i butelkami): 6 butelok 
| 3 złr. 68 ct., 13 butelek 7 złr. 32 ct., 28 butelek 14 złr. 60 ct., 58 butelek 29 złr. 10 cc. — Jana Hoffa zgęszczony wyciąg sto- 

| dowy 1 flaszeczka 1 złr. 12 ct., Y/, flasz. 70 ct. — Jana Hoffa ezokolada słodowa Y, kilo I. 2 złr. 40 ct., II. 1 złr. 60 ct., III. 1 złr. — 
Jedyny skład w St. Georgs - Apotheke, | Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe w woreczkach po 60 ct., 30 et. i 15 ct. (2625-5-5) 

Wien, V., Wimmergasse, 33, dokąd wszelkie 


zamówienia adresowąć należy. = POR TZ pa EEG iÓ ii a s za WRZ DŻ „ką a 
Skład w KRAKOWIE w aptece p. Ernesta J da CJ SEA s; r aA eE ÓW Aae - 
Stockmara, (2715-2-10) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci 


OSLABIONYCH, 


cierpiących wskutek grzechów miłosnych, onanii 
(samogwałtu), rozdraźnienia nerwów, osłabienia 
it. p. wyleczają w najkrótszym czasie za poręcze- 
niem tylko słynne w świecie wyroby Miracu- 
lo starszego lekarza sztabowego Dra 
Miillera. Cena złr. 3'10, pocztą o 25 e. więcej. 


Starszego lekarza sztabowego Dra Millera 


Miraculo wstrzykiwanie 


i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde upła- 
wy rurki moczowej, białe upławy w kilku dniach, 
także w zastarzałych wypadkach, gdzie niepomo- 
że żaden środek, gruntow. i bez złych następstw. 
Cena złr. 1:60, pocztą o 25 et. więcej. 


img o trwałą . . . . 7*— 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

gkie, wszelkie gatunki bielizny 

pe a P | dwnz savzjo Tj 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . „ 11'80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka . . . . . < „ 1280 

Celem przekonania się ogatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (103-195-) 


M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


Nerwowość, bezsenność i brak apetytu 
wyleczone przez prawdziwe Jana Hoffa 
wyroby słodowe. 


Lwów, 8 lipca 1886 r. 
Wielmożny Panie! Ponieważ w mojej dolegliwej nerwowo- 


ści, bezsenności i braku apetytu wielce mi pomogła Jana Hoffa 
czokolada zdrowotna z wyciągu to uł pic czaję Bię spo- 
pyte 7 prosić Pana o najszybsze nadesłanie 12 butelek 
Jana Hofta piwa sdropomogo z wyciągu słodowego za zaiiczką 
pocztową. Z wysokim szacunkiem | 
Wilhelm Schechtel, 


emeryt. dyrektor gimnaz. we Lwowie, plac Strzelecki 6. 


+ 


